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Komitetu

A RCHI T E KT URA  POLSKA W  O B L I C Z U  
B U D O W Y  P O D S T A W  S O C J A L I Z M U

„1000 lat liczy historia naszego narodu. Przez 1000 lat 
lud pracujący budował Polskę w pocie czoła, niczego nie 
pragnąc, prócz sprawiedliwości. Ale sprawiedliwości 
w Polsce nie było, jak nie było jej na całym świecae. 
Sprawiedliwość dla ludu była tylko marzeniem, a rzeczy­
wistością był ucisk i krzywda. Nadeszła chwila, aby od­
wrócić koło historii, nadać mu właściwy kierunek. Niech 
toczy się ku pożytkowi wszystkich“ .
(Z przemówienia Bolesława Bieruta na otwarciu Kon­
gresu P.Z.P.R.)

Pierwszy Kongres Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, po 
50-cio letnim okresie rozbicia polskiego ruchu robotniczego, dokonał 
dzieła zjednoczenia. Powstała jedna, potężna Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza, podstawowa polityczna siła państwa i narodu 
polskiego. Kongres dokonał bilansu dotychczasowego dorobku de­
mokracji ludowej, przypomniał zadania ostatniego roku planu trzy­

letniego, oraz wytyczył zadania, stojące przed społeczeństwem 
w okresie sześcioletniego planu budowy podstaw socjalizmu w Polsce.

Zdobycze rządu demokracji ludowej w Polsce są ogromne. Uzy­
skaliśmy trwałe zabezpieczenie niepodległości i granic Rzeczypospo­
litej, szybką odbudowę kraju po zniszczeniach wojennych, odzyska­
liśmy i zagospodarowaliśmy Ziemie Zachodnie, zlikwidowaliśmy bez­
robocie, uzyskaliśmy stałą poprawę sytuacji robotnika, poważne zła­
godzenie głodu ziemi mas chłopskich, poprawę położenia kobiet pra­
cujących, rozwój szkolnictwa wszystkich szczebli, szerokie możli­
wości pracy i kształcenia się młodzieży.

W okresie wojny kraj nasz doznał ogromnych zniszczeń — ma­
jątek narodowy w przemyśle, energetyce i górnictwie został uszczu­
plony o 33%, w budynkach mieszkalnych i publicznych o 30%, w bu­
dynkach szkolnych o 60%. Cały trwały majątek Polski — o około 
38%. Straszliwym nieszczęciem było nieomal całkowite zniszczenie 
stolicy.
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Znaczna część tych olbrzymich zniszczeń została już wyrównana. 
Wytrwała, mrówcza praca odbudowuje Warszawę. Na odbudowę 
Warszawy zużywane jest 10 — 11% budżetu rocznego. W ramach 
planu inwestycyjnego wydano ogółem od roku 1945 około 48 miliar­
dów złotych.

„W ciągu tego okresu z kredytów państwowych4' — mówił Mini­
ster Hilary Minc — „odbudowano w  Warszawie ponad 2,500 budyn­
ków mieszkalnych i administracyjnych. Jeżeli uwzględnić wysiłek 
włożony na terenie Warszawy w odbudowę budynków, mostów, 
jezdni, urządzeń komunikacyjnych, energetycznych, telekomunika­
cyjnych, wodociągów, przemysłu i t. d., to można by stwierdzić, że 
wysiłek ten równa się pracy potrzebnej do wybudowania w ciągu 
czterech lat zupełnie od nowa, w szczerym polu miasta średniej 
wielkości np. wielkości Krakowa4\

Dziś w Warszawie tętnią życiem arterie komunikacyjne, ożyły 
zniszcone dzielnice. Uwagę przyciągają kształty nowych wielkich 
mostów, nowych śródmiejskich arterii, zarysy nowych dzielnic, ja­
kich stolica nie znała przedtem

Na Ziemie Odzyskane, spustoszone przez działania wojenne i wy­
cofującą się armię niemiecką, zostało skierowane pięć milionów no- 
woosiedlonych Polaków. Sześciomilionowa ludność Ziem Odzyska­
nych zagospodarowała te ziemie, skutkiem czego stanowią one 
obecnie część składową jednolitego, zwartego, harmonijnego orga­
nizmu gospodarczego Polski. Pięknym i wymownym tego świa­
dectwem była wobec kraju i zagranicy wspaniała Wrocławska Wy­
stawa Ziem Odzyskanych.

Jakim siłom zawdzięczamy nasze osiągnięcia?
Dorobek odbudowy został osiągnięty jako rezultat działalności 

państwa demokracji ludowej, w którym została obalona władza 
obszarników i kapitalistów, jako rezultat szczerej współpracy i przy­
jaźni ze Związkiem Radzieckim, dzięki któremu Polska powstała 
jako państwo demokracji ludowej i rozwija się ku socjalizmowi, 
jako wynik oparcia się o siły obozu anty imperialistycznego, jako 
wynik kierowania się zasadami marksizmu-leninizmu, uogólniającego 
doświadczenia rewolucyjnego ruchu we wszystkich krajach, wreszcie, 
w wyniku oparcia się na twórczym wysiłku i energii mac ludowych, 
a w pierwszym rzędzie klasy robotniczej.

Pod oddziaływaniem tych samych sił polityczno-społecznych 
kształtowała się w okresie minionym urbanistyka i architektura pol­
ska. I architekci wnosili swój wkład w odbudowę Kraju, Warszawy 
i Ziem Odzyskanych. Dziś, po upływie czterech lat, można z dumą 
mówić o rezultatach tej pracy. Dziełem architektów polskich jest plan 
rekonstrukcji stolicy Warszawy, daleko posunięty dorobek planowa­
nia regionalnego i urbanistycznego w szeregu miast i województw 
ze Szczecinem, Gdańskiem, Łodzią i Wrocławiem na czele. Dorob­
kiem architektów polskich jest cały szereg założeń urbanistycznych na 
terenie Warszawy, jak Trasa W—Z, oś saska z placem Zwycięstwa 
i ogrodem Saskim, przebicie i poszerzenie ulicy Marszałkowskiej, 
projekty i realizacja szeregu dzielnic mieszkaniowych jak Młynów, 
Mokotów, Muranów, Koło i inne, szereg gmachów monumentalnych.

Cechą najistotniejszą pracy architektów doby dzisiejszej jest to, 
że projekty ich nie pozostają niezrealizowane na papierze, prze­
ciwnie, natychmiast wcielane są w życie, przetwarzają się w cegłę
1 beton. Dzieje się to z tych samych przyczyn, które powodują szybką 
odbudowę gospodarki i kultury kraju.

Wobec możliwości pokojowego rozwoju, dzięki współpracy ze 
Związkiem Radzieckim, obaleniu władzy kapitakstów, nowy ustrój 
Polski Ludowej stworzył korzystne warunki dla realizacji urbani­
styki i architektury. Poczynania w zakresie urbanistyki i architektury 
oparte zostały na planowej gospodarce społecznej zarówno w zakresie 
planowania ekonomicznego jak i przestrzennego. Usunęło to chaos 
gospodarki kapitalistycznej, miejsce prywatnego kapitału, nastawio­
nego wyłącznie na zysk zaczęła zajmować społeczna dyspozycja i spo­
łeczna kontrola w zakresie gospodarowania środkami finansowymi, 
przemysłem budowlanym, materiałami i siłą roboczą.

Oblicze miast i siedzib ludzkich, oblicze architektury jest po­
chodną ustroju. Przebudowa Warszawy, jako dzieło rewolucji spo­
łecznej najlepiej ilustruje, co otrzymała architektura od demokracji 
ludowej. Na przekór splątanym ulicom miasta kapitalistycznego to­
rują sobie drogę nowe arterie komunikacyjne. Na gruzach „oceanu 
zniszczeń44 nieludzkiej zabudowy kapitalistycznej — powstają nowe 
dzielnice mieszkaniowe. Będą to dzielnice miasta socjalistycznego, za­
projektowane jako zespoły urbanistyczne, wyposażone w kompletną
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sieć usługową, gospodarczo-społeczną i kulturalną, mającą zaspaka­
jać potrzeby mieszkańców.

Wśród zgiełku, spoza rusztowań zjawia się gość rzadki i mile 
widziany — nowe piękno. Sprawia ono, że ludzie, spragnieni obco­
wania z nową, piękną formą, głębiej, serdeczniej i bezpośredniej na­
wiązują kontakt z nową twórczą rzeczywistością.

Zapewne najbardziej skondensowanym odbiciem nowego piękna 
była Wystawa Ziem Odzyskanych we Wrocławiu. Rozległe przestrze­
nie, bogata treść, oparta o życie dźwigającego się ze zniszczeń naro­
du, dorobek trzechletniej pracy, zapowiedź bogatej przyszłości — ota 
co cechowało Wystawę. Obcowanie z piękną formą Wystawy wywarło
ogromny wpływ wychowawczy i moralny na obywateli, oglądających 
na Wystawie początek wielkiego odrodzenia. W umysłach ludzi nur­
towała świadomość pracy nie dla korzyści akcjonariusza w Paryżu, 
Londynie czy za oceanem, ale dla Polski Ludowej.

W celu poszukiwania tego samego piękna odbudowy, dziesiątki 
tysięcy obywateli Waiszawy wędruje każdego dnia wolnego od pra­
cy oglądać ten pełen ruchu, dynamiki i porywających zagadnień 
najciekawszy z filmów — film odbudowy stolicy Polski. W nowych 
gmachach jak Ministerstwo Przemysłu, dom P. K. O., domy Banku 
Polskiego i innych, widocznych dotychczas w surowej cegle, poszu­
kujemy i pragniemy w nich widzieć piękno, mówiące językiem nowej 
formy o odrodzeniu.

W roku 1950-tym wejdziemy w okres realizacji planu sześciolet­
niego. Pomiędzy rokiem 1950 i 1955 zbudowane zostaną w Polsce pod­
stawy socjalizmu. Oznacza to dalsze podniesienie się sił wytwórczych 
kraju, z naciskiem położonym na produkcję środków wytwarzania, 
ograniczenie elementów kapitalistycznych w gospodarce i pozbawie­
nie ich istotnego wpływu w jakiejkolwiek dziedzinie, uczynienie 
istotnego kroku naprzód w przechodzeniu gospodarki drobnotowaro- 
wej na tory socjalistyczne, znaczny wzrost dobrobytu materialnego, 
polepszenie warunków życiowych i podniesienie kultury szerokich 
mas.

Średnio produkcja w planie sześcioletnim będzie wzrastać co­
rocznie o 1 1  — 12 %, zostanie zbudowane 350 większych zakładów 
przemysłowych, rozwinie się hutnictwo, przemysł metalowy i maszy- 
nowy, przemysł chemiczny, produkcja traktorów i samochodów. Roz­
budowana zostanie baza energetyczna. Wzrośnie produkcja przemy­
słu lekkiego i spożywczego.

W nowych zakładach zatrudnionych będzie 300 tysięcy załogi. 
Lokalizacja nowych zakładów pracy obejmie przede wszystkim wo­
jewództwa poza śląskodąbrowskim, dolnośląskim i łódzkim.

„Ważne jest — mówił minister Hilary Minc — aby klasa robot­
nicza, przodująca i najbardziej postępowa siła narodu, występowała 
wszędzie, na terenie całego kraju silnymi i zwartymi koncentracjami, 
stanowiąc prawdziwe twierdze socjalizmu4*.

„Warszawa, miasto wielkich i sławnych rewolucyjnych tradycji 
polskiego proletariatu, znów musi się stać miastem robotniczym. 
Dlatego winny być odbudowane stare warszawskie fabryki o boga­
tych, rewolucyjnych tradycjach, a także zbudowane nowe, wzorowe 
zakłady przemysłowe, z których największym będzie warszawska fa­
bryka samochodowa na Żeraniu. Warszawa i jej najbliższe okolice 
staną się dużym ośrodkiem przemysłu metalowego, elektrotechnicz­
nego i odzieżowego4'.

W okresie planu sześcioletniego zostanie wybudowane 520 tysię­
cy nowych'iźb mieszkalnych i przeprowadzona szeroka rozbudowa 
instytucji oświaty, kultury i lecznictwa.

Realizacja ostatniego roku planu trzyletniego i wejście w reali­
zację sześcioletniego planu budowy podstaw socjalizmu, stawiają 
twórczość architektoniczną architektów polskich w nowej sytuacji. 
O ile ustrój demokracji ludowej potrafił uruchomić budownictwo na 
wielką skalę, o tyle budowa podstaw socjalizmu oznacza dalsze po­
większenie rozmiaru budownictwa, towarzyszącego rozwojowi sił 
wytwórczych kraju, i wzrost udziału dyspozycji społecznej w związ­
ku z wypieraniem elementów kapitalistycznych. Architekt i urba­
nista będzie brał coraz czynniejszy, przodujący udział w opracowy­
waniu nowych zasad rozplanowania zespołów miejskich i wiejskich, 
standartów i typów masowego budownictwa miejskiego i wiejskiego, 
programów budowlanych i realizacyjnych, reformy nauczania budo­
wnictwa i architektury.

W tych warunkach rozwój twórczości architektonicznej musi 
postępować równolegle z rozwojem budownictwa, tworzenia nowych 
dzielić, osiedli, miast i gmachów. Udział architektów w całokształcie 
projektowania i realizacji wymaga od nich wnoszenia walorów twór­
czości architektonicznej do tej konstruktywnej działalności całego 
społeczeństwa. Ponieważ budownictwo rozwija się na nowych zasa­
dach socjalistycznych, przeto i towarzysząca mu twórczość architek­
toniczna musi rozwijać się na tych samych nowych zasadach socjali­
stycznych. Będzie to jedność rozwoju społecznego, ekonomicznego



i technicznego budownictwa z rozwojem twórczości artystycznej 
w architekturze i sztuce, jako droga prowadząca do stylu socjali­
stycznego realizmu.

Architekta polskiego cechować powinien postępowy światopogląd 
społeczno - polityczny. Głębokie zrozumienie dokonywujących się 
obecnie wielkich przemian gospodarczych, społecznych i kultural­
nych, ułatwi wykonanie zadań stawianych przez społeczeństwo. Mar­
ksizm - leninizm. opierający się na materialistycznym pojmowaniu 
dziejów, jako podstawowa metoda układania planów gospodarczych, 
jest jedyną metodą zdolną zarówno powiązać architekturę z cało­
kształtem przemian zachodzących w społeczeństwie jak i zapewnić 
architektom odnajdywanie najsłuszniejszej linii generalnej ich twór­
czości, odpowiadającej potrzebom społeczeństwa

W chwili obecnej staje się coraz bardziej aktualną sprawa zapew­
nienia dla niezbędnej społecznie twórczości architektonicznej, odpo­
wiadających przemianom społecznym, korzystnych warunków rozwoju.

Sprawa zapewnienia twórczości architektonicznej należytych wa­
runków rozwoju nie zależy jednakże od samych tylko architektów, 
dojrzewa ona w tej chwili dla dalekosiężnych praktycznych rozwią­
zań w skali państwowej.

Z chwilą przystąpienia do organizacji Państwowych Biur Pro­
jektowych, co było podyktowane koniecznością dostosowania pro­
jektowania architektonicznego do potrzeb rozwijającej się gospodar­
ki planowej, wypłynęła niezbędność ekonomicznej i technicznej ko­
ordynacji dokumentacji prac budowlanych przez państwową władzę 
architektoniczną. Ponadto działalność budowlana zostaje lozbita po­
między poszczególne ministerstwa. Przy pozostawieniu tego stanu 
rzeczy własnemu biegowi, bez wprowadzenia działalności instytucji 
międzyresortowej, nie może odbywać się należyte przygotowanie 
i wykonywanie zadań stojących przed architekturą i budownictwem. 
Właściwe pokierowanie pracami architektonicznymi, racjonalne usta­
wienie zakładów naukowo - badawczych, celowy przebieg kształce­
nia młodzieży, realizacja państwowego planu wydawnictw itp. — 
wszystko to wymaga działalności instytucji międzyresortowej.

Troska o zapewnienie twórczości architektonicznej należytych 
warunków rozwoju, aby lepiej spełniać mogła swoje zadania, dopro­
wadza do wniosku, że konieczne jest w tej chwili w Polsce powo­
łanie dożycia Komitetu Architektonicznego przy Radzie Ministrów R.P., 
jako organu międzyresortowego, którego działalność dotyczyć będzie 
koordynacji twórczości architektonicznej różnych resortów bez inge­
rencji w ich inwestycyjne poczynania.

W stosunku do Komitetu S.A.R.P. występowałby jako twórczy 
Związek Zawodowy. S.A.R.P. winien organizować społeczny wkład 
pracy twórczej architektów w realizację planów. Głównym zada­
niem S.A.R.P-u poprzez działalność Komisji Rozwoju Twórczości 
Architektonicznej jest pilnowanie aby produkcja budowlana posia­
dała społecznie niezbędne walory twórczości architektoniczno-arty- 
stycznej.

Pod nadzorem Komitetu, należyty związek z życiem winny otrzy­
mać Wydziały Architektury, kształcące nowe zastępy fachowców. 
Uczelnia winna realizować program nauczania oparty o zasady mar- 
ksizmu-leninizmu, przygotowywać młodzież na aktywnych budowni­
czych socjalizmu. Wszelkie dekadenckie, wsteczne i zapatrzone w ka­
pitalistyczną przeszłość tendencje winny być na terenie wyższej 
uczelni wykorzenione. Zakłady naukowe przy katedrach nauczania 
architektury i urbanistyki winny pogłębiać wiedzę marksistowską 
o architekturze i urbanistyce.

W okresie budowy podstaw socjalizmu w Polsce, przy zanika­
niu dawnego układu i powstawaniu nowego układu stosunków pomię­
dzy architekturą, państwem i społeczeństwem, nowe, ogromne zada­
nia, stojące przed architekturą i urbanistyką, muszą znaleźć wyraz 
w stworzeniu państwowej władzy architektonicznej i w materialnej 
opiece państwa nad działalnością S.A.R.P, jako organizacji powoła­
nej do społecznego rozwoju twórczości architektonicznej. W oparciu 
o te, odpowiadające okresowi budowy podstaw socjalizmu instytucje, 
architekci polscy wykonają stojące przed nimi zadanie, tworząc no­
wą, polską, socjalistyczną urbanistykę i architekturę na najwyższym 
poziomie.

POTRZEBA BUDOWY NOWYCH KIN W  POLSCE

Film, dzięki wielkiej sugestywoości i powszechności posiądą 
ogromne możliwości oddziaływania na społeczeństwo. Może i musi 
przyczynić się do przyśpieszenia przemian społecznych oraz do dźwi­
gnięcia i upowszechnienia kultury.

Przez udostępnienie nowej treści ideologicznej naszych czasów, 
przez szerzenie oświaty, popularyzację wiedzy i instruktarz zawo­
dowy — ma wszechstronne wartości wychowawcze; dzięki zaś wprzę­
gnięciu do swej służby wielu dziedzin sztuki — szeroki zakres oddzia­
ływania kulturalnego.

Podstawowym czynnikiem dla osiągnięcia celów społecznych 
i politycznych filmu jest konieczność jak największego jego upo­
wszechnienia, a co za tym idzie, rozbudowy sieci kin przy skoordy­
nowaniu jej z urbanizacją kraju. Pod tym względem Polska znajdu­
je się daleko w tyle w stosunku do Związku Radzieckiego, a nawet 
w stosunku do zachodnich państw kapitalistycznych. ZSRR dyspo­
nuje ogromną ilością 38000 kin, co daje przeciętną uczęszczania do 
kina około 35 razy w stosunku rocznym na jednego mieszkańca, pod­
czas gdy w Polsce przeciętna ta wynosi zaledwie 6 razy rocznie, 
przy bardzo nierównomiernym przy tym zagęszczeniu sieci kin 
w kraju.

Warszawa jest szczególnie upośledzona pod tym względem, gdyż 
po barbarzyńskim zniszczeniu stolicy udało się odbudować i dopro­
wadzić do stanu używalności zaledwie 10% miejsc w  kinach w sto­
sunku do ilości przedwojennej

W tym stanie rzeczy budowa 6-ciu nowych kin w Warszawie, 
które oddane do użytku w 1949 roku, powiększą przeszło dwukrotnie 
ilość miejsc w kinach Stolicy (z 4.400 miejsc do 8.900), należy ocenić, 
jako bardzo poważne osiągnięcie.

W trosce o zapewnienie udostępnienia kina najszerszym ma­
som mieszkańców Warszawy, dwa największe zostały usytuowane 
w ośrodkach śródmiejskich Warszawy i Pragi, cztery pozostałe będą 
obsługiwać dzielnice mieszkaniowe: Mokotowa, Ochoty, Woli i Gro­
chowa — dzielnice pozbawione w tej chwil możliwości oglądania 
filmów.

Przedstawiając projekty kin warszawskich publicznej ocenie, 
oczekujemy od czytelników „Architektury" wszechstronnej i życzli­

wej krytyki wysiłków na drodze rozwiązania kwestii upowszech­
nienia filmu w Stolicy.

Krytyka ta pozwoli nam uniknąć błędów w  przyszłości i wy­
ciągnąć szereg praktycznych wniosków dla dalszej akcji budowy 
kin w Warszawie i w Kraju.

Inż. arch. Stanisław Albrecht 
Naczelny Dyrektor Filmu Polskieoo

Schemat rozmieszczenia istniejących i budujących się kin 
w Warszawie.



Kino przy ul. Puławskiej 
Makieta. Widok od północy 
Autorzy projektu: inż. arch. 
Kazimierz Marczewski i inż. 
arch. Stefan Putowski.

JAN KLIMASZEWSKI

REALIZACJA NOWYCH KIN W  WARSZAWIE

i

Sytuacja kina przy ul. Puławskiej. 
1 : 4000.

W roku 1939 Warszawa posiadała 61 kin, 
dysponujących razem ok. 40.000 miejsc. Na 
jedno miejsce w kinie przypadało więc ok. 
30 mieszkańców.

W tymże czasie przypadało na jedno 
miejsce w kinach*

I l o ś ć
mieszkańców:

w Paryżu 15
we Francji 19,3
w miastach ZSRR 18,2
w całym terenie ZSRR 36,7
w miastach Anglii 8,12
w Pradze Cz. 12
w Belgii 15,6
w USA 12
w Katowicach 30
w Bielsku 20
w Chorzowie 24

Obecnie mamy w Warszawie czynnych 
6 kin („Atlantic", „Paladium", „Stylowy",

„Polonia", „Syrena" i „Tęcza") z 4.470 miej­
scami. Na jedno miejsce przypada więc po­
nad 130 mieszkańców.

I. Przedsiębiorstwo Państwowe „Film 
Polski" —  postawiło sobie za zadanie do­
prowadzić w pierwszej fazie rozbudowy sieci 
kin ilość miejsc w kinach do stanu przed­
wojennego, tj. do ilości odpowiadającej na­
syceniu :

1 miejsce w kinie na 30 mieszkańców.
Przy obecnym stanie ludności niedobór 

miejsc w kinach wyraża się cyfrą ok. 15.000.
Jasne jest, że budowa kin o takiej pojem­

ności nie jest możliwa w ciągu jednego sezo­
nu. Z tego powodu zadanie to zostało roz­
łożone na szereg okresów budżetowych.

Podane w niniejszym zeszycie projekty 
kin obrazują pierwszą serię, przeznaczoną 
do realizacji w latach 1948—49.

Projektowane kina różnią się znacznie 
od typu przedwojennego kina warszawskiego. 
W pierwszym rzędzie z tego powodu, że są 
przewidziane jako budynki wolnostojące. 
Przyjęcie do realizacji pewnego typu kina 
poprzedzone było całym szeregiem rozwią-

Elewacja boczna. 1 : 500. Przekroje. 1 : 500.
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Makieta. Widok od południa.

Kino przy ul. Puławskiej. Rzut parteru. 1: 500. Rzut piętra. 1:500.
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Elewacja frontowa. 1 : 500.

,-------------- .

nH - . f———
Elewacja szczytowa. 1 : 500.

Przekrój poprzeczny. 1 : 500.

Przekrój podłużny. 1 : 500.

zań i prób, mających na celu rozwiązanie 
kwestii wprost katastrofalnego niedoboru 
miejsc kinowych w Warszawie.

W tym okresie brano pod uwagę możli­
wość przystosowania baraków drewnianych 
dla potrzeb kinowych. Przeprowadzono próby 
skonstruowania kin przenośnych na szkiele­
cie stalowym, które po wybudowaniu kin 
stałych, miały być przenoszone jako budyn­
ki tymczasowe do innych miejsc. Próby te 
jednak po gruntownym przestudiowaniu zo­
stały uznane za nierokujące wyników zada­
walających i z tego powoda zaniechane. 
Ostatecznie, po szeregu obrad, została przyję­
ta zasada, że budynki kinowe mają mieć 
charakter budynków stałych o poziomi 3 
ukształtowania i wykończenia, odpowiadają­
cym pojęciu budynków użyteczności public . 
nej, wpływających dodatnio na ukształtowa­
nie kultury plastycznej szerokich mas.

W pierwszej kolejności postanowiono za­
opatrzyć w kina dzielnice bardziej odległe od 
centrum miasta, a więc: Grochów, Wola, 
Ochota, Mokotów.

Przy określaniu wielkości tych kin po­
wstało pytanie —  na jakich zasadach należy 
opierać się w tego rodzaju wypadkach. Pod­
stawa przyjęta dla Warszawy jako całości 
w obecnym okresie: 30 mieszkańców na jed­
no miejsce w kinie —  nie może mieć zasto­
sowania na całym terytorium miasta równo­
miernie, gdyż zawsze, z niezmienną prawi­
dłowością, we wszystkich większych mia­
stach olbrzymia większość kin gromadzi się 
w śródmieściu, obsługującym nie tylko miesz­
kańców stałych danej miejscowości, lecz 
i przyjezdnych. Poza tym stali mieszkańcy 
w znacznej mierze korzystają z kin śródmiej­
skich, obok których są zgrupowane inne 
atrakcje.

Ostateczny pogląd na podstawy cyfrowe 
do wyliczenia ilości miejsc w kinach dzielni­
cowych nie został jeszcze w łonie PP. ,,Film 
Polski" ustalony. Sprawa ta jest w dalszym 
ciągu przedmiotem studiów i rozważań. Jako 
pozycja wyjściowa do dalszych prac została 
wysunięta następująca metoda, która w zna­
cznej mierze uzasadnia pojemność kin przy­
jętych do realizacji w chwili obecnej:

1  __ dla określenia zaludnienia Warszawy
jako całości i jej dzielnic — posługu­
jemy się danymi zebranymi przez 
BOS na planie: „POJEMNOŚĆ LUD­
NOŚCIOWA W IELKIEJ W ARSZA­
W Y". Według tego planu przewidy­
wana ilość mieszkańców Warszawy 
określona jest razem na 1.270.000 —- 
czyli przy pełnej realizacji tego plam 
wszystkie kina w Warszawie powin­
ny dysponować około 42.000 miejsc;

2 — jako ośrodek śródmiejski kin przyj­
muje się dzielnice: śród nieście, śród­
mieście Pragi, północny skraj dzielni­
cy Mokotów;

Kino przy ul. Narbutta. Rzut parteru. 1 : 500. Sytuacja kina przy ul. Narbutta. 1 : 2500.



Kino przy ul. Narbutta. Ma­
kieta. Autor inż. arch. Mie­
czysław Piprek.

Fragment makiety.

Budowa kina przy ul. Nar­
butta. Listopad 1948 r.

3 —  dla określenia ilości miejsc * w kinach
pozostałych dzielnic —  przyjmujemy, 
że 60 proc. ludności tych dzielnic, pój­
dzie do kina dzielnicowego 1  raz na 
miesiąc.

4 —  dla racjonalnej gospodarki kina przyj­
mujemy, że będzie ono n;e mni ejsze niż 
na 400 miejsc i średnie zapełnienie 
jego będzie nie mniej niż 80 proc. przy 
70 seansach miesięcznie (w  dnie po­
wszednie 2 seanse — w niedzielę,

święta, soboty i dni przedświąteczne— 
3 seanse).

Dla przykładu: dzielnica Grochów -— 
Kamionek — ma przewidywane zaludnienie 
80.000.

80.000X0,60=48.000, 48.000 : 70=685,
685 : 0.80— 865 — czyli 865 miejsc w pro­
jektowanym kinie.
5 — Po zsumowaniu wszystkich miejsc, 

wyliczonych w powyższy sposób w ki­
nach dzielnicowych — sumę tę odej­
mujemy od ogólnej ilości miejsc

dla wszystkich kin Warszawy (42.000) 
i otrzymujemy ilość miejsc, którą na­
leży ulokować w kinach ośrodka śród­
miejskiego.

8 — Kina śródmiejskie kształtowane będą 
jako kina wielkie o pojemności około
1.000 — 1.500 miejsc.

Po wykonaniu przeliczeń (z pewnymi za­
okrągleniami) otrzymamy następujące zapo­
trzebowanie kin dzielnicowych: (cyfry w na­
wiasach oznaczają ilość mieszkańców w 
danej dzielnicy):

7
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Elewacja podłużna. 1: 500.

Kabina projekcyjna. 1:500.
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i. Stare i Nowe Miasto 
oraz Muranów
(57.000)
Koło—Wola (65.400) 
Mokotów (40.000) 
Wolibórz — Biela­
ny ((96.700)
Ochota —  Rakowiec 
(67.500) —
Wierzbno — Służe­
wiec (76.000)
Siedlce i Sadyba W i­
lanów (39.700)
Żerań i Pelcowiz- 
na (40.200)
Bródno — Targówek
(45.000)
Grochów — Kamio­
nek (80.000)
Saska Kępa (25.000) 
Młociny I  i II  
(50.700)
Płudy I (46.000) —
Ursynów (79.800) 
Klarysew - Konstan­
cin (62.600)
Pas Otwocki I i I I  
(70.200)
Okęcie, Opacz, Salo­
mea i Michałowice
(35.000)

Ilość
i e j s c:

r 700 
700
600

800
400

600
500
800

400

Razem kin dzielnicowych 20, miejsc 10.900

Do umieszczenia w śródmieściu pozostaje*
42.000 — 10.900 —  31.100 miejsc
w kinach istniejących ok. — 4.000 miejsc 

Pozostaje do umieszczenia w nowych
kinach śródmieścia — 27.100 miejsc.

Czyli około 20 — 25 kin śródmiejskich.
Na poczet powyższych ilości znajduje się 

już w budowie:

a) 4 kina dzielnicowe:
1. Mokotów (plac Narbutta) 600 miejsc
2. Koło—Wola (ul. Leszno 135) 800 miejsc 3 4
3. Ochota—Rakowiec (Grójec­

ka 65) 800 miejsc
4. Grochów (ul. Podskarbińska

róg Kobielskiej) 800 miejsc

R a z e m :  3.000 miejsc

o o
O o

Kino pny ul. Leszno. Rzut parteru. 1 : 500.

Sytuacja kina przy ul. Leszno. 1 : 2500.
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Kino przy ul. Leszno dla osie­
dla mieszkaniowego Młynów. 
Perspektywa. Autor projektu 
inź. areh. Mieczysław Piprek.

Budowa kina przy ul. Leszno. 
Listopad 1948 r.

Pozostaje więc do zaprojektowania 16 kin 
dzielnicowych o ogólnej pojemności około
8.000 miejsc.

b) Z kin śródmiejskich znajdują się już 
w budowie dwa: 1 2 * *

1. przy ul. Puławskiej 1.200 miejsc
2. przy ul. Jagiellońskiej 1.100 miejsc

R a z e m :  2.300 miejsc

Pozostaje więc do ulokowania w śródmieś­
ciu około 25.000 miejsc czyli 20 —  25 kin.

II. Należy tu zwrócić uwagę, że powyższe 
ilości zostały wyliczone przy założeniu: 1  miej­
sce w kinie na 30 mieszkańców. Jak wska­
zują. przykłady wielkich miast zagranicz­
nych w wielu wypadkach dochodzi do za­
opatrzenia w miejsca kinowe: 1  miejsce na 
12,10, a nawet 8 mieszkańców. Z tych wzglę­
dów należy się liczyć w przyszłości z dalszą

budową kin —  będzie to jednak zadaniem 
następnych okresów rozbudowy.

III. Jak wynika z podanych cyfr, ma­
ksymalna ilość miejsc w kinach dzielnico­
wych wynosi 800. Ilość ta może być umiesz­
czona w jednym poziomie bez konieczności 
wznoszenia kosztownych konstrukcji balkon 
nów i schodów. Ponadto umieszczenie widzów 
wyłącznie na parterze gwarantuje maksimum 
bezpieczeństwa na wypadek pożaru lub pani­
ki. Również ze względu na łatwą ewakuację, 
bez konieczności budowy bardzo kosztow­
nych urządzeń, w kinach śródmiejskich nie 
przewiduje się większych skupień niż 1 .000— 
1.500 miejsc. Ze względu jednak na ograni­
czoną przestrzeń kina śródmiejskie projektu­
je się z jednym balkonem.

Na problem bezpieczeństwa publicznego 
w nowobudowanych kinach została zwrócona 
specjalna uwaga. Przy czym przy prowadzo­
nych obserwacjach stwierdzono, że przyczy­
ną wszelkiego rodzaju zatorów nie jest pu­

bliczność, wychodząca pomiędzy krzesłami 
z poszczególnych rzędów, lecz publiczność, 
tłocząca się w przejściach podłużnych. Z tych 
względów jako ideał sali uznaje się —  salę, 
posiadającą wejście z jednej strony na całej 
długości, a wyjścia z drugiej strony również 
na całej długości.

Jeżeli zaś ze względów technicznych lub 
terenowych takie rozwiązanie nie jest możli­
we, wtedy dąży się do jak najobszerniejszych 
przestrzeni bocznych o jak największej ilości 
wyjść.

W rezultacie, po kilkakrotnych konferen­
cjach w Ministerstwie Odbudowy określono 
i zatwierdzono warunki umieszczenia krze­
seł w salach kinowych.

1. W  jednym rzędzie wolno umieszczać 
20 miejsc, o ile szerokość rzędu, mierzona od 
tylnej krawędzi oparcia do tylnej krawędzi 
oparcia następnego, wynosi conajmniej 80 
cm i rząd ten znajduje się między dwoma 
przejściami o szerokości conajmniej 1.30 m.

Przykłady budownictwa Filmu Polskiego w nawiązaniu do istnie­
jących warunków: hall kasowy kina „Śląsk*4 we Wrocławiu (u góry) 
i rzut parteru kina „Capitol*4 w Olsztynie. 1 : 400.

9



2. W rzędach bocznych przy powyższych 
normach dopuszcza się umieszczenie 10 miejsc 
z warunkiem, że rzędy te umieszczone są 
między środkowym przejściem o szerokości 
conajmniej 1.30 m, a przejściem wzdłuż 
ścian bocznych o szerokości conajmniej 90 
cm. Dosuwanie rzędów bocznych bezpo­
średnio do ścian jest wzbronione.

3. Dopuszcza ;się zwiększenie ilości 
miejsc w jednym nieprzerwanym rzędzie do 
40-tu pod warunkiem poszerzenia odległości 
między oparciami o 1,5 cm na każde dodane 
mllejsee ponad 20 oraz stosowania przy obli­
czaniu szerokości drzwi wyjściowych w ścia­
nach bocznych normy 100 cm na 100 osób.

W wypadku urządzenia ilości miejsc 
przewidzanych w pkt. 3-cim, należy pozosta­
wić wolne przejścia przyścienne oraz przed 
estradą o szerokości nie mniej niż 90 cm.

Poza kwestią bezpieczeństwa w nowopro­
jektowanych kinach została przepracowana 
sprawa należytego rozwiązania warunków 
pracy personelu kina, przy czym został 3 
ustalone:

kabina projekcyjna powinna mieć wy­
miary umożliwiające wygodne rozi- 
mieszczenie aparatury. Głębokość jej 
nie może być mniejsza niż 3.50 m. 
Powinna ona mieć światło bezpośred­
nie z okna o specjalnej konstrukcji 
(ciśnieniowe) umieszczonego z boku 
kabiny tak, by nie znajdowało się ono 
na przeciwko projektorów;

-  przy kabinie powinien być szereg po­
mieszczeń pomocniczych, jak: przewi- 
jahuiia, pomieszczenie na prostownik 
itp., pokoik wypoczynkowy obsługi, 
pomieszczenia sanitarne; 
bileterki i bileterzy powinni mieć od­
dzielne garderoby.

Ponadto została zwrócona uwaga na za­
pewnienie należytej wentylacji pomieszczeń 
zarówno użytku publicznego jak i pomiesz­
czeń zespołu kabinowego.

Na podstawie reprodukowanych w niniej­
szym zeszycie projektów kin można wypro­
wadzić pewne cyfry orientacyjne, obrazujące 
zapotrzebowanie przestrzeni i środków na 
budowę kin:

I* KTina dzielnicowe o pojemności 600 — 
800 miejsc, bez balkonów ustawione na. 
działkach ogrodowych:

-  powierzchnia zabudowana na 1  miejs­
ce — 2 do 3 m kw.

b — powierzchnia działki ogrodowej na 1 
miejsce około 10 m kw.

- przestrzeń obudowana na 1 miejsce 
około 10  m sześć.
koszt 1  m sześć, budowy kina kształ­
tuje się w przybliżeniu na poziomie 
kosztu budowy domów mieszkalnych, 
obecnie więc ok. 6.000 zł. Czyli koszt 
na 1  miejsce ok. 60.000 zł. źródła 
amerykańskie podają koszt budowy 
kin na ok. 100 —  120 dolarów na 1  
miejsce.

II. Kina śródmiejskie o pojemności ok. 
1.200 miejsc, z jednym balkonem — ustawio­
ne na placach miejskich:

Kino przy ul. Grójeckiej. Aksonometria. Autor projektu inż. arch 
Mieczysław Piprek.

Sytuacja kina przy ul. Grójeckiej. 1 : 2500

10
Budowa kina przy ul. Grójeckiej. Listopad 1948 r.



Budowa kina przy ul. Pod­
skarbi ńskiej. Listopad 1948 r.

r

Rzut parteru. 1: 500.
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Przekrój poprzeczny. 1: 500.

Sytuacja kina przy ul. Podskarbińskiej. 1 : 2500.
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Elewacja. 1:500.

Elewacja. 1:500.

a — powierzchnia zabudowy na 1  miejsce 
ok. 1.40 m kw.

b przestrzeń obudowana na 1  miejsce 
ok. 10  m sześć.

c — koszt na 1  miejsce ok. 60.000 zł.

Pracami Działu Budownictwa P. P. „Film 
Polski" kieruje Dyrektor inż.-arch. St. La­
sota, w skład osobowego personelu technicz­
nego Działu wchodzą następujący inżyniero- 
wie-architekci:

1. Dziewulska Zofia,
2. Klimaszewski Jan,
3. Mieszkowski Władysław,
4. śledziewski Bohdan,
5. Słonicki Aleksy,
6. Szymański Jan,

ponadto zatrudnieni są budowniczowie: 
Dumała Tytus,
Lach Jan,
Wilanowicz Jan.
W Dziale Budownictwa w charakterze 

stałego doradcy był zatrudniony również inż. 
Leopold Toruń.
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Budowa kina przy ul. Jagiel­
lońskiej. Listopad 1948.

KONKURS NR 163 NA ROZWIĄZANIE ARCHITEKTONICZNE 
R U D Y N K U  K I N O T E A T R U  N A  P R A D Z E

Program konkursu

Z a d a n i e  k o n k u r s u .

Zadaniem konkursu było roz­
wiązanie sytuacyjne i architekto­
niczne budynku kinoteatru o po­
jem ności widowni 1500 miejsc, 
lub więcej, położonego przy zbie­
gu ul. Jagiellońskiej, Szerokiej 
i Brukowej.

P rzy kinoteatrze powinny być 
przewidziane: kawiarnia, lokale 
sklepowe, lokale mieszkalne ty­
pu hotelowego, oraz ewentualnie 
handlowo - biurowe, przy czym 
projekt powinien uwzględniać 
rozwiązanie ścian szczytowych 
istniejącej zabudowy w nawiąza­
niu do projektowanego gmachu.

Dla inform acji wyjaśnia się: 
teren po przeciwnej stronie ul. 
Jagiellońskiej jest przeznaczony 
na Dom T ow arow y P.C.H. M iej­

sce postoju samochodów można 
przewidzieć na terenie między 
zbiegającym i się ul. Szeroką i ul. 
Floriańską. W  planie sytuacyj­
nym należy zaprojektować uksz­
tałtowanie zieleni na terenie po 
przeciwnej stronie ul. Szerokiej 
u zbiegu z ul. Jagiellońską w o­
kół budynku zabytkowego.

S y t u a c j a .
N ajważniejszą arterią komuni­

kacyjną jest ul. Targow a. Ulice 
Szeroka i Brukowa są przewi­
dziane jako przejścia piesze oraz 
drogi o znaczeniu lokalnym, sta­
nowiące komunikację z bulwarem 
nad W isłą. Wzdłuż ul. Jag ie lloń ­
skiej projektowana jest linia 
szybkiej kolei miejskiej.

Kinoteatr wraz z kawiarnią, 
sklepami, lokalami mieszkalnymi 
i handlowo-biurowymi należy za­
projektować w nawiązaniu do 
istniejącej zabudowy. Linie re­

gulacyjne zabudowy placu wzdłuż 
ul. Szerokiej i Brukowej są okreś­
lone istniejącą zabudową, w któ­
rej można przewidzieć pewne 
zmiany w elewacjach od strony 
tych dwóch ulic.

K i n o t e a t r .
Budynek kinoteatru musi od­

powiadać warunkom bezpieczeń­
stwa i możliwości szybkiej ewa­
kuacji publiczności. Szerokość 
wejść do hallu kasowego, pocze­
kalni, w ejść i w yjść  z sali kino­
wej wg istniejących przepisów 
80 cm. szerokości na 100 widzów. 
Szerokość ewentualnych scho­
dów' 90 cm. na 100 wodzów'.

Kinoteatr powinien zawierać 
następujące pomieszczenia:
1) H all wejściowro-kasowy z łat­

wym  przejściem  do poczekał 
ni. Ma pomieścić minimum 
2 kasy — dla sprzedaży bile­
tów normalnych i ulgowych,

ponadto powinna być prze­
widziana kasa z okienkiem 
na zewnątrz, dla przedsprze­
daży biletów, w czasie gdy 
kino jest zamknięte. M ini­
malna powierzchnia każdej 
z kas: 1,20 X  1 m.

Kontrola biletów* personalna 
przy wejściu do poczekalni.

2) Pokój kierownika w pobli­
żu kas, dostępny z hallu, po­
wierzchnia ok. 12 m2.

3) Poczekalnia powinna po­
mieścić całkowitą ilość w i­
dzów, licząc po 3 osoby na 
1 m2. Ponieważ przewiduje 
się podział widowni na klasy 
pod względem ceny miejsc, 
należy przewidzieć oddzielne 
wejście z poczekalni dla każ­
dej klasy miejsc. M iejsca nu­
merowane. W  poczekalni na­
leży przewidzieć miejsce na

Praca nr. 10. Sytuacja. 1 : 2000.

Praca nr 10. Nagroda 11, równorzędna. Autor inż. 
arch. K. Husarski. Akson om et ria.
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Praca nr lla. Aksonometria.

CD

\aqitMaiwfa,

Elewacja. 1 : 600.

Przekrój poprzeczny. 1 : 600.

Praca nr lla. Sytuacja. 1 : 2000.
Praca nr lla. Nagroda II, równorzędna. Autor inż. arch. 
T. Kaszubski. Rzut parteru. 1 : 600.
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minimalny bufet i 2 kabiny 
telefoniczne.

Obok poczekalni — W .C. 
dostępne z poczekalni. Je d ­
no W .C. na 200 osób, p rzy j­
mując, że połowę widzów 
stanowią mężczyźni, a poło­
wę kobiety.

4) Sala kinowa na minimum 
1500 miejsc.

W łaściw y kształt sali ze 
względów akustycznych i op­
tycznych jest trapezoidalny. 
Kubaturę sali wyznacza się 
licząc 4,5 — 6 m3 na jedno 
miejsce, ze względów aku­
stycznych należy przewidzieć 
jak  najm niejszą kubaturę. 
Podłoga nie powinna być 
równoległa do żadnej części 
sufitu. Powierzchnia ścian 
oraz sufitu powinny być za­
łamane w ten sposób, abv 
rozpraszały dźwięki. Ściany 
widowni powinny izolować 
dostatecznie od hałasów ze­
wnętrznych.

Krzesła przeznaczone dla 
widzów muszą być rozmiesz­
czone w granicach określo­
nych przez następujące w a­
runki:

M iejsca najbliższe ekranu 
muszą znajdować się w od­
ległości od niego równej mi­
nimum szerokości ekranu. 
M iejsca najbardziej odległe 
od ekranu mogą znajdować 
się na odległości równej ma- 
ximum 6 szerokościom  ekra­
nu. W skazane jest nie prze­
kraczać odległości 30 m. od 
ekranu. M iejsca najbardziej 
odległe od osi sali (norm al­
nej od środka ekranu), za­
równo w płaszczyźnie "pozio­

mej jak i w płaszczyźnie pio­
nowej, muszą być zawarte w 
przestrzeni określonej przez 
cztery płaszczyzny przecho­
dzące przez brzegi ekranu 
i tworzące z płaszczyzną ek­
ranu kąt 120O, wskazane jest 
przyjąć kąt 110O.

Różnica poziomów głów 
widzów powinna wynosić 
minimum 8 cm. dla każdego 
odstępu między rzędami, któ­
ry powinien wynosić mini­
mum 80 cm. W  wypadku gdy 
podłoga parteru podnosi się 
ku ekranowi maximum różni­
cy poziomów głów nie może 
przekraczać 1 1  cm.

Ilość krzeseł w  rzędzie 
przy krzesłach podnoszo­
nych 22, w m ysi zmian, któ­
re P P F P  chce wprowadzić 
do przepisów budowlanych. 
Może być także większa od 
22, jeżeli przy każdym doda­
nym krześle w rzędzie od­
ległość między rzędami po­
w iększy się o 1,5  cm. 
np.: 22 — 80,0 cm.

23 — 81,5 „
24 — 83,0 „
25—84,5

W yjścia  z sali powinny być 
niezależne od wejść. Szero­
kość schodów i przejść w g 
istniejących przepisów.

E k r a n  i e s t r a d a .
W ysokość ekranu winna w y­

nosić około 0,75 szerokości ekra­
nu. Ekran powinien być umiesz­
czony minimum 1,90 m. ponad 
podłogą sali. O dległość górnej 
krawędzi ekranu od stropu sali 
minimum 0,2 w ysokości ekranu. 
Odległość ekranu od ściany sali 
(dla pomieszczenia głośników) 
1,50 — 2,00 m.

Przed ekranem należy przewi­
dzieć niewielką estradę dla ewen­
tualnych występów, połączoną z 
dwoma małymi pomieszczeniami, 
które spełniałyby rolę garderób 
o powierzchni około 10 m2 każde. 

K a b i n a  p r o j e k c y j n a .  
U sytuować kabinę należy w ten 

sposób, aby były spełnione w a­
runki:

Odchylenie osi wiązki promie­
ni projekcyjnych od osi sali (nor­
malnej do środka ekranu) w rzu­
cie poziomym i pionowym  nie 
powinno przekraczać 15 0 (pole­
ca się maximum 10O).

Odległość między dolną kra­
wędzią wiązki promieni projek­
cyjnych a podłogą sali nie może 
być mniejsza (w żadnym miejscu 
sali) od 2 m.

Minimalne w ym iary kabiny: 
4,5 X  3,5° w ysokość 2,50 m.
Kabina powinna pomieścić 2 apa­
raty projekcyjne na 35 mm., je ­
den aparat na 16 mm.

Odległość dolnej krawędzi 
okienek projekcyjnych od podło­
gi 1,25 m. Odległość między o sia ­
mi okienek projekcyjnych 1,50 m. 
Oprócz kabiny właściwej do ze­
społu projekcyjnego należą: prze- 
w ijalnia minimum 4 m2, umiesz­
czona obok kabiny po jednej jej 
stronie i pomieszczenie na tabli­
cę rozdzielczą około 7 m2 P° 
drugiej stronie kabiny.

Ściana i stropy wszystkich 
trzech pomieszczeń p rojekcyj­
nych ogniotrwałe, akustycznie 
izolujące te pomieszczenia od 
widowni. N ależy przewidzieć ła- 
twe w yjście dla mechanika, nie 
łączące się z w yjściem  ani w ejś­
ciem dla publiczności — w yjście 
bezpośrednio na zewnątrz nie 
jest konieczne. W  pobliżu kabi­

ny musi znajdować się W .C. z 
umywalnią. Nadto zaprojektować 
należy:

Dwa pomieszczenia dla perso­
nelu, liczącego 15 — 20 osób, jed ­
no dla mężczyzn, drugie dla ko­
biet o łącznej powierzchni około 
24 m2. W  każdym z pomieszczeń 
należy przewidzieć miejsce na 
szafki na ubrania. W  pobliżu 
W .C. z umywalniami.

Transform atornię o powierzchni 
około 12 m2.

Pomieszczenie na tablicę roz­
dzielczą ogólną o powierzchni 
około 5 m2. położone w rejonie 
poczekalni.

Pomieszczenie na akumulatory 
dla zapasowego oświetlenia o po­
wierzchni około 12 m2.

Pomieszczenie na automaty 
oświetleniowe, położone w re jo­
nie ekranu lub kabiny o po­
wierzchni około 10 m-2.

Pomieszczenie dla urządzeń 
klim atyzacyjnych o powierzchni 
około 20 m2.

Kotłownię i skład opału. 
M agazyn — pomieszczenie gos­

podarcze na szczotki, wiadra itp. 
Oprócz wym ienionych pom iesz­
czeń winny być zaprojektowane: 

Kawiarnia z oddzielnym w ejś­
ciem (niezależnym od wejścia do 
kinoteatru), z kuchnią, kreden­
sem, niezbędnymi pomieszczenia­
mi gospodarczym i, do których 
należy przewidzieć oddzielny do­
stęp z zewnątrz. W .C. z um ywal­
nią dla publiczności, W .C. i um y­
walnia dla personelu.

Poza tym powinna być zapro­
jektowana pewna ilość, uwarun­
kowana zasadniczym układem 
plastycznym  budynku: 

lokali sklepowych,
‘ lokali handlów-o-biurowych,

Praca nr llb. Nagroda II, równorzędna. Autor inż. arcb. 
Z. Wacławek. Sytuacja. 1: 4000.
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Elewacja. 1 : 600.

lokale mieszkalne, małe, i i 2 
izbowe, typ'u hotelowego z moż­
liwością, adaptacji w przyszłości 
na użytek biurowy,

mieszkanie portiera ewentual­
nie wartownika — 2 pokoje z 
kuchnią i W.C.

Udział w konkursie był nie­
ograniczony. Za względnie naj­
lepsze prace Przedsiębiorstwo 
Państwowe „F ilm  P o lsk i” w y­
znaczyło 3 nagrody, oraz ewen­
tualnie, na wniosek Sądu K on­
kursowego, zakupy, w ilości do 
3-ch. Zastrzeżono dla Sądu pra­
wo innego podziału nagród. P ro­
jekty nagrodzone i zakupione 
stają się własnością zleceniodaw­
cy i mogą być wykorzystane do 
dalszych prac. Term in składania 
prac w W arszawie został ustalo­
ny na dzień 10  stycznia 1948 r. 
Skład Sądu Konkursowego sta­
nowili: Albrecht Stanisław  inż. 
arch., dyrektor naczelny P P F P ; 
Lasota Stanisław  inż. arch., dy­
rektor Działu Budownictwa 
P P F P ; Putowski Stefan inż. 
arch., z ramienia P P F P ; oraz 
z ramienia S A R P : Niem ojewski 
Lech inż. arch., Norwerth Edgar 
inż. arch., Piotrow ski Roman 
inż. arch.. Sekretarzem  konkursu 
była inż arch. Zofia Dziewulska.

Z przewodu sądowego

Ogółem w terminie do 10/I-48 
r. zostało złożone razem 29 prac. 
Jedna praęa nadesłana ze spóź­
nioną datą stempla pocztowego 
nie została rozpakowana.

Sekretarz przystąpił do szcze­
gółowego zbadania prac pod 
względem form alnym  i technicz­
nym.

Fragment piętra mieszkalnego. 1 : 600.

Przekrój podłużny. 1 : 600.

Rzut piętra. 1 : 600. Praca nr llb. Rzut parteru. 1 : 600.
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Praca nr 14. Elewacja. 1 : 600.

Przekrój poprzeczny. 1 : 600.
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Praca nr 14. Nagroda III. Autor inż. arch. Mieczysław Pi­
prek Aksonometria.

TT=3

Przekrój podłużny. 1 : 600.

Do grupy „ A ” , obejmującej 
prace, bez względu na ich w ar­
tość architektoniczną, nie odpo­
wiadające ściśle warunkom kon­
kursu, zaliczono pracę nr g.

Do grupy „ B “ pozostałe prace, 
odpowiadające zasadniczo warun­
kom konkursu.

Jako  warunki zasadnicze uzna­
no warunki bezpieczeństwa dla 
publiczności i m ożliwość szyb­
kiej ewakuacji, oraz warunki do­
brej widzialności i słyszalności 
w sali kinowej, natomiast drobne 
uchybienia w  położeniu i po­
wierzchniach pomieszczeń dodat­
kowych kinoteatru zostały uznane 
jako mniej istotne.

Charakterystyka ogólna prac 
przedstawia się następująco:

I. Pod względem sytuacji pra­
ce można podzielić na trzy 
grupy:

a) zabudowanie p a  r c  e 1 i 
obrzeżne, wysoką zabudo 
wą z czterech, trzech lub 
dwóch stron,

b) zabudowanie szczytów 
parceli sąsiedniej budyń 
kiem wysokim  i ściśle 
z nim związaną niższą 
część kinową,

c) budynek kina wyraźnie 
wydzielony od zabudowy 
mieszkalnej i biurowej, 
ta ostatnia tylko w po 
przek szczytów istnieją 
cej zabudowy.

II. Pod względem rozwiązania
wnętrza sali:
a) sala parterowa,
b) parter i balkon,
c) parter i dwa balkony.

II I . Pod względem  ukształtowa
nia rzutu i rozmieszczę 
nia w ejść i w yjść  z salr 
k inow ej:

{Ciąg dalszy na s tr. 19.)

Praca nr 14. Rzut parteru. 1 : 600. Rzut piętra. 1 : 600.
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Praca nr 3. Zakup. Autorzy inż. arch. Łnż. arch. 
Z. Karpiński i A. Krzyszkowski. Aksonometria.

>

Praca nr 17. Analiza akustyki sali kinowej.

a

Praca nr 3. Rzut parteru. 1 : 600.

Graficzne studium odbicia fal głosowych przy przyjętym w pro­
jekcie kształcie sali, przedstawione na powyższych ilustracjach — 
'vyiklucza powstawanie echa.

Wstępne- obliczenie czasu rewerberacji (podźwiękuj.

Pojemność sali 1,528 osób
Objętość sali (V) 5,500 m;j

0,164 • V
t =  -----------------  sek. (Wzór Sabine’a)

A

Obliczenie chłonności sali „A “ . Na A składa się suma powierzchni 
wewn. sali, (ludzi i sprzętów znajdujących się w  sali, pomnożonych 
przez właściwe im spółczynniki chłonności.

Ściany i sufit tynk............................... 1,530 f, X 0,033— 50,4
Pow. ścian tylnych -f stopnie balkonu i balustr. 295 X0,85 “ 250,8
Fotele wyściełane ............................. 636 ,, X0,23 =146,3
Krzesła drew n iane......................................... 892 „ X0,15 =133,8
Słuchacze ..................................................... 1,528 ,, X0,44 =672,3

.,A“ — Razem jednostek chł. 1,314,6 
=  0,7 sekundy.

t =  0,164 • 5,500 =  Q 7 

1,315
sekundy.

Podłoga, klepka d ę b o w a .............................  764 m2X 0,061— 46,6 Wg. Watsona optymalny czas rewerberacji dla sali kinowej o ob-
Chodniki w przejściach...................................160 „ X0.09 =  14.4 jętości rzędu 5,500 ml) winien wynosić 0,7 sek.



(Ze strony 17).
a) w ejcia z tyłu sali, w y jś ­

cia obok lub pod .ekra­
nem,

b) w ejścia z jednej strony 
sali, w yjścia  z drugiej,

c) w ejścia z boków sali, 
w yjścia  pod ekranem,

d) wejścia z tyłu sali, w y jś ­
cia z boków,

e) wejścia i w yjścia z bo­
ków sali lub inna zasada 
przy rozwiązaniu parte­
ru a inna balkonów.

IV . Pod względem usytuowania
wejść i w yjść z kinoteatru
do otaczających ulic:
a) wejście z jednej z bocz­

nych ulic, w yjście na
drugą,

b) wejście od Jagiellońskiej,
w yjścia  na dwie boczne
ulice (Szeroką i Bruko­
w ą).

c) wejście od Jagiellońskiej, 
w yjście na jedną z bocz­
nych ulic,

d) wejście z narożnika, w y j­
ście na boczną ulicę,

e) wejście od bocznej ulicy, 
w yjście na Jagiellońską.

Po dokładnym przejrzeniu
wszystkich prac, przeprowadzono 
pierwszą i drugą eliminację pro­
jektów  grupy „ B “ .

Postanowiono przyznać nagro­
dy i zakupy siedmiu pracom. 
I-ej nagrody Sąd postanowił nie 
przyznawać.

W  wyniku rozstrzygnięcia K on ­
kursu przyznano:
3 równorzędne Il- ie  nagrody pra­
com:

nr 10 — autor inż. arch. H usar­
ski Kazim ierz,

nr n a  — autor inż. arch. K a ­
szubski Tadeusz, przy współpra­
cy inż. arch. Panasa Michała, 

nr n b  — autor inż. arch. W ac­
ławek Zbigniew.
III-c ią  nagrodę pracy:

nr 14 — autor inż. arch. Piprek 
M ieczysław.
3 zwroty kosztów pracom :

nr 3 — autorzy inż. arch. K a r­
piński Zbigniew, inż. arch. Krzy- 
szkowski Adam,

nr 17 — autor inż. arch. Pod- 
wapiński W ładysław,

nr 2 1 — autorzy inż. arch. B o ­
gusławski Jan , inż. arch Łowiń- 
ski Józef.

Dokonano spalenia kopert z 
nazwiskami autorów prac niena- 
grodzonych.

Ocena prac

Praca nr 10. II  nagroda. W ejś­
cia i w yjścia z tych samych bocz­
nych przejść niewskazane (kom­
pozycja poczekalni narzuca w ejś­
cia do sali w ścianie przeciwle­
głej ekranowi. Przekrój podłużny 
sali starannie przestudiowany. 
W yraźne wydzielenie sklepów od 
kina dobre, kom pozycja całości 
śmiała. Koncepcja wieżowców 
wątpliwa.

Praca nr n a . I I  nagroda. S y ­
tuacja poprawna. Poczekalnia roz­
wiązana dobrze. W ejścia i w y jś ­
cia z parteru dobre. W ejścia na 
balkon i w yjścia  z balkonu za 
blisko położone. Kom pozycja ca­
łości poprawna. M iejsca w yzna­
czone pod zaprojektowanie miesz­
kań dobre. Architektura niespo­
kojna, lecz projekt daje możli-

Praea nr 17. Autor inż. arch. W. Podwapiński. 
Aksonometria.

Praca nr 17. Rzut parteru. 1 : 600. Rzut piętra. 1 : 600.
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Praca nr 21. Analiza rozmieszczenia krzeseł w sali kinowej.

wości skomponowania dobrej ar­
chitektury.

Praca nr nb. II nagroda. S y ­
tuacja rozwiązana interesująco, 
chociaża zbyt rozdrobniona. 
Ruch publiczności w hallu kaso­
wym nasuwa wątpliwości (ruch 
kasy — balkon koliduje z ruchem 
do poczekalni parteru). Schody 
spiralne dla m asowego ruchu pu­
bliczności nie wskazane. Przekrój 
poprawny (za mała pochyłość 
podłogi balkonu). W ejścia i w y j­
ścia z sali dobre. Koncepcja pa­
sażu b. dobra. Nadmiar elemen­
tów emocjonalnych wT architek­
turze- Siniała kom pozycja archi­
tektoniczna i urbanistyczna.

Praca nr 14. III nagroda. S y ­
tuacja dobra z punktu wddzenia 
tyebu publiczności. Plan sali, 
v^ejicia i w yjścia b. dobre. Strop 

w przekroju nie przestudio­
wany architektonicznie i aku­
stycznie. Architektura kiffa zbyt 
Upraszcona. Całość zespołu nie 
skcun^oilowana architektonicznie 
i urbanistycznie.

Prać^ tir Zwrot kosztów. 
Prąca ^yróźnia si£ pomimo szki­
cowego podania. Sytuacja rozwią­

zana dobrze z punktu widzenia 
ruchu publiczności. W ejścia i 
w yjścia z sali dobre. Przekroje 
nieskoordynowane. Kształt sali 
w rzucie poziomym b. dobry. 
E lew acje nieopracowane. W yraź­
ne oddzielenie biur i mieszkań 
od budynku kina dobre. Całość 
zespołu nieskómponowana. N ale­
ży żałować, że projekt nie został 
szczegółowo opracowany.

Praca nr 17 . Zwrot kosztów. 
Sytuacja rozwiązana poprawmie 
Koncepcja całości interesująca. 
Kształt sali dobry. Zasada prze­
puszczania publiczności do w y j­
ścia przez rzędy (44 krzesła) 
wątpliwa (dla tak dużego kina). 
Architektura interesująca. Całość 
zespołu architektonicznie nie- 
skomponowaną.

Praca nr 21. Zwrot kosztów' 
Sytuacja rozwiązana poprawnie. 
Koncepcja całości interesująca. 
Kształt sali dobry. Zasada prze- 
puszcenła publiczności do w e j­
ścia przez rzędy (44 krzesła> 
wątpliwa (dla tak dużego kinaj^ 
Architektura interesująca. 
zespołu architek tc&nezi&eg<% tire- 
s k o m pon o wana.
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Elewacja. 1 : 600.

Rzut piętra. 1 : 600.
Praca nr 21. Zakup. Autorzy: inż. arch. inż. arch. J.
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Rys. 1. Błąd urbanistyczny: niedopuszczalny 
system zabudowy obrzeżnej z salą kinową w 
środku.

Rys. 5. Wejście w ścianach bocznych —• nie- 
rozwiązalne przy dużej sali o pochyłej po­
dłodze, przy zastosowaniu drzwi (których 
wymaga Inspekcja Budowlana) bez stopnia 
na widowni lub w poczekalni co przy tłum­
nym zapełnieniu sali jest nie dopuszczalne.

Rys. 2. Błąd urbanistyczny: wyjście z kina na 
ruchliwą ulicę Jagiellońską (przebieg Szyb­
kiej Kolei Miejskiej i przystanek).

Rys. 3. Błąd funkcjonalny: ruch kasy — bal­
kon skrzyżowany z ruchem wejście—kasy.

Rys. 4. Błąd fukcjonalny: wejścia na widow­
nię za blisko wyjść (w wielu pracach wejścia 
i wyjścia w tej samej ścianie sali).

Utragi o konkursie na kino

Konkurs ten przyniósł znaczną ilość 

prac, ale, niestety, poza kilkoma pracami in­

teresującymi — reszta była bardzo słaba. 

Widać, że biorący udział w konkursie inspi­

rowali się kinami realizowanymi w ciągu 

kilkunastu lat przedwojennych.
Zaledwie kilku autorów podjęło trud po­

szukiwania formy plastycznej kina wolno­

stojącego. która nie ma dotychczas prece­

densu.
Poza tym więcej lub mniej nieszczęśliwe 

próby zlepiania sali kinowej z blokami mie­
szkalno - biurowymi (z dwóch lub 3-ch 

stron parceli).
Za jeden z najważniejszych błędów sy­

tuacyjnych sąd konkursowy uważał projek­

towanie wyjść z kina na stronę ulicy Ja­

giellońskiej. Sala kinowa opróżnia się maso­

wo i wyjście 1.200 osób na najruchliwszą 

z 3-ch ulic - jest niedopuszczalne.

Z. Dz.

ROMAN PIOTROWSKI

O K O N K U R S I E  N A  K I N O  N A  P R A D Z E
(w yjątki z referatu wygłoszonego w S A R P )

Zebranie dzisiejsze jest formą kontroli społecznej, opartej na spra­
wozdaniu i mającej na celu wytworzenie opinii architektonicznej.

Kontrola społeczna dla jednych oznacza legitymację nieodpowie­
dzialnego działania, dla innych oznacza uprzykrzoną formułę wikła­
jącą i tak dostatecznie splątane sprawy, a dla jeszcze innych przed­
stawia się jako straszak, za którym kryje się jakaś niejasna, tajem­
nicza. a zawsze groźna siła.

A tymczasem jest to nieodłączne zjawisko rozwoju cywilizacji 
ludzkiej. Natężenie jego występowania odpowiada nasileniu szybkości 
i ważności przemian, jakie zachodzą w systemie pracy ludzkiej. 
W miarę rozwoju i doskonalenia się techniki narasta konieczność po­
działu pracy, coraz to bardziej' szczegółowego, zawężającego zakres 
potrzebnych wiadomości, przy jednoczesnym pogłębianiu ich treści. 
Specjalizacja ta sięga tak daleko, że wyodrębnia dzisiaj już nie tylko 
poszczególne zawody, ale nawet, w przyjętych dotychczas ramach za­
wodów, stwarza przegrody nieraz trudne do przebycia. Tworzą się 
szczelnie zamknięte dla postronnych grupy specjalistów.

Jednak życie ludzkie nie da się w ten sposób pokawałkować. 
Przyczynowe związki jego przejawów tak są wszechstronnie rozgałę­
zione i tak się przeplatają, że cząstkowe ich ujmowanie grozi nie­
bezpieczeństwem powstania zwyrodniałych przerostów, grozi społe­
czeństwu zdegenerowaniem.

Broniąc się więc przed jednostronnością rozwiązań swych zagad­
nień podawanych mu przez specjalistów, społeczeństwo szuka spraw­
dzianu uogólniającego ,opartego nie na wydoskonalonym jednostron­
nie spojrzeniu zawodowca, nieobcńążonego przeświadczeniem o bez­
względnej wyższości pewnych zagadnień, będącym nieuchronnym 
dziedzictwem wieloletniego wysiłku zwróconego w jednym kierunku. 
Takim sprawdzianem może być spojrzenie na sprawy przez ludzi nie 
włączonych bezpośrednio w tryby machiny, która je kształtuje. Jasne 
więc jest, że dla aparatu kontroli społecznej zbędne a nawet szkodli­
we byłoby zawodowe przygotowanie jej członków (wyjaśnić należy, 
że jeśli chodzi o wypadek konkursu na kino, linia podziału przebiega 
między tymi, którzy poświęcili szereg dni pracy na zapoznanie się 
z tym tematem —  specjaliści, —  a tymi, którzy przygodnie z nim 
się stykają). Osąd społeczny powinien być oparty na możliwie sze­
rokim wachlarzu przesłanek wzajemnie się sprawdzających. Stąd 
istotną cechą kontroli społecznej jest jej wielo osobowość. Niechęć
ujawniająca się niejednokrotnie ze strony specjalistów — zawodowców 
w stosunku do kontroli społecznej wyrażająca się najczęściej w zarzu­
cie jej niefachowości, wynika więc jeśli odrzucić złą wolę lub oba­

wę przed możliwością ograniczenia władzy, jaką specjalizacja daje je­
dnostce wobec zbiorowości —  z niezrozumienia treści tej formy dzia­
łania społeczeństwa. A  przecież jakże łatwo ten sam specjalista, nie- 
uznający kontroli społecznej i zżymający się na wglądanie jej do 
spraw, które stanowią jego wyłączną dziedzinę, wydaje sądy o spra­
wach, nie będących jego zastrzeżonym terenem. Dzieje się to za­
wsze wtedy, gdy jego ludzkie potrzeby nie znajdą pełnego zaspokoje­
nia naskutek niemożności pełnego ich ujęcia przez innych specjali­
stów. Nie zdaje sobie sprawy, że w ten sposób potwierdza słuszność 
zasady, którą zwalcza wtedy, gdy zaczyna ona działać w zakresie je­
go własnej specjalności. Sądzę, że pożytecznym będzie przypomnienie 
tych paru prawd, właśnie w naszym gronie, ponieważ jesteśmy też 
specjalistami.

W naszym wypadku chodzi o ocenę sposobu wypełnienia przez za­
wodników zadania postawionego im do rozwiązania, toku rozumowa­
nia sędziów i wreszcie następstw tego zdarzenia architektonicznego.

Istotą zagadnienia, postawionego przed architektami, było danie 
projektu budynku kinowego na działce śródmiejskiej, położonej przy 
jednej z głównych arterii ruchu, w sąsiedztwie istniejących budynków 
typowych dla spekulacyjnej zabudowy dzielnicy czynszowej miasta na 
przełomie 19 i 20 wieku. Mamy tu zatem trzy główne tematy zada­
nia: architektoniczny — kino, urbanistyczny —  położenie i trzeci, 
który narazie z braku odpowiedniej nazwy, oznaczę jako organizacyj­
ny. Należy teraz dowieść, że podział tematowy jest słuszny i wyja­
śnić znaczenie dowolnie zresztą przyjętego określenia dla tematu 
trzeciego.

Nie ulega wątpliwości, że temat pierwszy wyznaczający^ potrze­
bę budowlaną posiada przy uwzględnieniu obecnych warunków treść 
ściśle określoną, zarówno ze względu na wyznaczone mu funkcje jak 
i technikę przedstawień kinematograficznych oraz wymagania odnoś­
nie zapewnienia widzom i wykonawcom należytego bezpieczeństwa.

Udzielenie odpowiedzi na ten temat nie wyczerpuje jednak dane­
go zadania, bo nie przesądza jeszcze o możliwości zastosowania 
proponowanego rozwiązania na określonym terenie. Teren natomiast 
wybrany przez zleceniodawcę narzuca projektującemu szereg wyma­
gań, wynikających nie z treści tematu pierwszego, lecz ze związków, 
jakie powstają na skutek przyjętej koncepcji zagospodarowania prze­
strzennego miasta.

Nie trzeba dowodzić, że tak ustalone dwa pierwsze tematy nie 
wyczerpują całości zadania. Wystarczy przypomnieć, że fakt istnie­
nia takiego czy innego sąsiedztwa budynków posiada znaczenie dla
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nowopowstającego. . Istniejąca niewątpliwie zależność od tak zwanego 
„stanu zastanego" jest rozmaitej wagi i rodzaju. Ale tak jak po­
przednio powiązania te zachodzą w płaszczyznach nie pokrywających 
się z tematami poprzednimi. Dla rozwiązania tego zagadnienia istnie­
je oddzielna grupa przesłanek a wartościowanie lich doboru :i układu 
posługuje się swoistymi sprawdzianami. Stąd też można i należy 
wyciągnąć wniosek, że wydzielenie trzeciego tematu jest słuszne 
i konieczne. Sprawa nazwy, po wyjaśnieniu treści, staje się rzeczą 
podrzędną.

Należy jeszcze wyjaśnić stanowisko sądu odnośnie dwóch elemen­
tarnych składników każdego dzieła architektonicznego: jego realno­
ści technicznej t. j. praktycznej, ą nie teoretycznej możliwości wyko­
nania ii stronę ekonomiczną. Wielkość obiektu pozwala na odsunięcie 
strony technicznej na plan dalszy. Należy to rozumieć w ten sposób, 
że przy prawidłowym ujęciu zadania nie powinny powstać trudności 
nie posiadające dostatecznej ilości wzorów dla ich pokonania. Stąd 
też sąd przyszedł do przekonania, że, o ile nie występują wyjątko­
wo silne odchylenia od tego, co można przyjąć dla takiej budowli 
za normalne rozwiązanie konstrukcyjne, nie należy wprowadzać tego 
tematu jako istotnego sprawdzianu do oceny.

Wymagana od prac konkursowych skala i precyzja rysunków 
były również powodem dla sądu do nie brania pod uwagę zagadnień 
ekonomiczności przedłożonych rozwiązań.

W ten sposób zostało wyjaśnione stanowisko sądu co do wyboru 
sprawdzianów oceny prac. Jak przedstawia się ich zastosowanie? 
Otóż sąd skorzystał z przysługującego mu prawa i zmienił podział su­
my nagród.

Wiadomo, że ta właśnie sprawa wywołuje zawsze dużo sprzeci­
wów, a nawet podnoszą się głosy, że takie postępowanie, jakkolwiek 
formalnie usprawiedliwione, może jednak poderwać zaufanie do samej 
instytucji konkursów. Ponieważ każdy z zawodników ma prawo 
liczyć na najwyższą nagrodę i jej kwota stanowi zazwyczaj o atrak­
cyjności konkursu, przeto najboleśniejsze jest zawsze postanowienie 
sądu nie przyznania właśnie tej nagrody niezależnie od tego, w jaki 
sposób zostanie ona rozgospodarowana. Poza tym ocena sądu powin­
na wynikać z zastosowania skali porównawczej zamkniętej każdo­
razowo w  granicach wartości przedstawianych przez zgłoszone prace. 
Wyraża się to formułą nakazującą przyznanie nagród za prace „wzglę­
dnie najlepsze". Wywód ten, posiada jednak zasadniczą wadę. Nie 
bierze bowiem pod uwagę już nie tylko interesów zleceniodawcy, ale 
przede wszystkim samej istoty zawodu. Celem bowiem konkursu, uru­
chamiającego poważny aparat organizacyjny i  skupiającego tak po­
ważny wysiłek techniczny, jest uzyskanie lepszego wyniku, niżby to 
było możliwe przy jednostkowym zleceniiu. Chodzi tu, Więc o podnie­
sienie poziomu twórczości architektonicznej. Obowiązkiem zatem 
sądu konkursowego jest stwierdzenie, czy cel ten został osiągnięty 
i danie temu wyrazu w  przyznanych nagrodach. Prócz tego nie można 
zapominać o znaczeniu pouczającym konkursu. Z chwilą złożenia 
prac, sprawa zostaje dla idh autorów zamknięta; stają się one wła­
snością publiczną w  senSie ogólnoarchitektonicznego dorobku.

Jeżeli tak spojrzymy na konkurs architektoniczny, nie możemy 
odmóWić zespołowi sądzącemu prawa a nawet obowiązku dania wy­
razu jego przekonaniu, że żadna z prac nie wniosła pewnej sumy 
oczekiwanych wartości mierzonych skalą wynikającą z pożądanego 
poziomu ogólnej twórczości architektonicznej.

W danym wypadku sąd nie przyznał pierwszej nagrody, ponieważ 
uznał, że wśród złożonych projektów żaden nie osiągnął w rozwiąza­
niu trzech tematów uznanych przez niego za podstawowe wymagane­
go poziomu.

Sam fakt odmowy przyznania pierwszej nagrody wskazuje, że za­
lety prac nadesłanych na konkurs nie mogą mieć znaczenia wzorco­
wego, przykładowego dla innych rozwiązań architektonicznych w tej 
dziedzinie potrzeb. Dlatego słuszniejsze będzie skupić uwagę na ce­
chach, które zdaniem zespołu sądzącego, należy zaliczyć do przejawów 
ujemnych.

Otóż większość prac zlekceważyła znaczenie dla miasta projekto­
wanego budynku, nie wykorzystując w  sposób należyty sytuacji 
placu otwartego z trzech stron i położonego przy jednej z głównych 
ulic Warszawy.

Pod tym względem rozróżnić możemy dwie typowe dążności. Auto­
rzy jednej grupy, wychodząc z dawnego pojmowania miasta, jako te­
renu, na którym idea egoistycznego bogacenia się zachłannej jednostki 
osiągnęła swój wyraz szczytowy, dążyli do uzyskania możliwie naj­
większej rentowności. W projektach tej kategorii mamy plac możliwie 
szczelnie zabudowany z wciśnięciem sali kinowej w  tę zabudowę. 
W krańcowych wypadkach tego typu otrzymujemy projekty nie róż­
niące się niczym od znanych rozwiązań w dawnej Warszawie, gdzie 
istnienie teatru świetlnego poza parawanem normalnej dochodowej 
kamienicy zaznaczone było jedynie reklamowym napisem neonowym 
nad mniej lub więcej egzotycznym wejściem.

Należy to uznać jako wynik całkowitego nieporozumienia lub 
lepiej niezrozumienia treści zadania. Dla wyjaśnienia tego nieporo­
zumienia należy cofnąć się kilkadziesiąt lat wstecz do początków 
rozwoju kinematografii u nas. Pierwsze teatry świetlne uważane były 
(zresztą nie tylko u nas) jako miejsce niepoważnej rozrywki. Solidny 
obywatel odwiedzał je z niejakim zażenowaniem, uznając jedynie 
widowiska teatralne i operowe za odpowiadające godności czło­
wieka kulturalnego. Kapitał finansowy pierwszy zorientował się w  sile 
przyciągającej nowego rodzaju masowej rozrywki i  zaczął eksploato­
wać z właściwą sobie brutalnością ten nowy wynalazek jak zresztą 
wiele innych płodów geniuszu myśli ludzkiej.

Te dwa motywy: hipokryzji mieszczańskiej i chciwości kapitału 
wytworzyły typ budynku kinowego wtłaczanego w podwórze lub 
nawet w  podziemia. Żelazne prawo konkurencji „wzbogacało" blich­
trem taniego efekciarstwa te wnętrza. Teoretyczne przyznanie praw 
sztuki „X-ej muzie", która tymczasem rozrosła się do rozmiarów
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potężnej gałęzi przemysłu, rozreklamowane dla celów spekulacyjnych 
przez kapitał, nie wiele zmieniło sytuacją.

A  przecież nikt dzisiaj nie wątpi, że sztuka kinematograficzna 
n^L .us^ P uj^ w swych wartościach kulturalnych innym sposobom 
oddziaływania na wrażliwość człowieka. Jej zdolność wywoływania 
w nas stanów uczuciowych stwarza z niej potężne narzędzie kształ- 
owania kultury. Prócz tego posiada jeszcze jedną cechę wzmagającą 

niepomiernie jej znaczenie: możność dowolnego zwielokrotniania 
udzielanych wrażeń. Ruch, gest i  głos artysty teatralnego przez swą 
niepowtarzalność staje się z konieczności dostępny dla ograniczonej 
ilości widzów. Dopiero kino jest naprawdę sztuką dla mas. Jeśli do 
tego dołączymy jego wartości naukowe, dokumentaryczne i popula­
ryzacyjne, zrozumiemy olbrzymią rolę, jaką może :i powinno odegrać 
kino dla współczesnej kultury.

I tu leży główny powód, który skłonił ośrodki rządzące w nowo­
czesnych państwach do ujęcia w  swe ręce sztuki kinematograficz­
nej, Podporządkowanie sztuki kinematograficznej kapitałowi, którego 
celem głównym jest zysk posiadacza, musllało ją sitrywlialiizować t wy­
naturzyć, topiąc cały sens w  bezmyślnej doskonałości technicznej. 
W krajach, które weszły na drogę wiodącą do ustroju socjalistycz* 
nego nie gra roli motyw zysku, lecz wola pełnego wykorzystania 
tego doskonałego instrumentu dla kształtowania powszechnej kul­
tury. A  więc nie rentowność powinna być u nas podstawą rozwiązań 
teatrów świetlnych.

Druga grupa zawodników dążyła do ujęcia zadania jako budynku 
wolno stojącego, odgradzając go od istniejącej zabudowy przez wy­
tworzenie tła architektonicznego na zamknięciu bloku czynszowego. 
Różnice między poszczególnymi rozwiązaniami wyrażały się zarówno 
w traktowaniu budynku kinowego jak i  budynku stanowiącego tło. 
Ściśle konsekwentne przeprowadzenie tej kompozycji narzucało uni­
kanie wyraźnego zaakcentowania płaszczyzny budynku zamykającego 
ciąg istniejącej, chaotycznej zabudowy. Osiągnięcie pełnego i całko­
w y *6 zrównoważonego uspokojeń a wyrazu tej elewacji wymagało od 
autora dużej wstrzemięźliwości twórczej. Przeważnie jednak autorzy 
me umieli wyrzec się wykorzystania łatwej sposobności dania upustu 
swej pomysłowości koncepcyjnej. Naturalnie, że takie nieopanowanie 
musiało wpłynąć szkodliwie na całość kompozycji. Również i zbytnia 
szczupłość pozostałego terenu nie pozwalała na prawidłowe urzeczy­
wistnienie drugiego warunku tkwiącego w zasadzie pomysłu, tj. na 
pokazanie samego budynku teatralnego jako wolnostojącego objektu. 
Lecz nie było to istotną wadą rozwiązań. Błąd tkwił w  dążeniu do 
osiągnięcia niezwykłości wyrazu przestrzennego, niezwykłości dopro­
wadzonej w  niektórych projektach do (dziwactwa. Najgłębszym, może 
nawet podświadomym podłożem tej dążności, było i tutaj dawne 
traktowanie teatru świetlnego jako przesiębiorstwa zarobkowego, pod­
legającego prawu konkurencji na wolnym rynku. Zewnętrzna bryła 
budynku stawała się jednym z czynników sezonowej reklamy mającej 
na celu wciśnięcie Się na rynek i zdystansowanie istniejących kon­
kurentów. Stąd charakter doraźny niemal prowizoryczny budowli, 
architektura musiała być „modną" jak okrycie kobiece.

Właśnie ten odblask, a nawet więcej niż odblask, bo tkwienie 
w zupełnie innym układzie gospodarczym i społecznym jest najwięk­
szym błędem architektów stających do omawianego konkursu. Gdy 
sobie to uświadomimy, wydadzą się małoważne rozważania na temat 
takiego, czy innego, formalnego uchybienia, takiego, czy innego błędu 
w zaprojektowaniu pewnych elementów rozpatrywanych rozwiązań. 
Uchybienia te przecież będzie można poprawić przy opracowaniu 
konkretnego projektu, zwłaszcza, jeśli odnoszą się do strony fachowej 
zagadnienia. Ale błąd, tkwiący w postawie ideowej naszego pokolenia, 
przedstawia ogromne niebezpieczeństwo zarówno dla architektów jak 
i architektury. Błąd ten musi być zrozumiany przez nas i zwalczany 
przez nas samych, aby nie zaraził naszych młodych kolegów, dla 
których jesteśmy nauczycielami.

Przypominam sobie zebranie, zwołane na przełomie 1945 i 1946 
roku w  BOS-ile dla młodzieży architektonicznej, poświęcone rozwa­
żeniom nad ideowymi podstawami pracy architekta. Rozległ się 
wtedy zgodny chór głosów od najmłodszych, rozpoczynających do­
piero studia architektoniczne, do osiiWiałych profesorów, odgradzają­
cych silę od wszystkiego, co nazwano „polityką", domagający się po­
zostawienia w ciasnych granicach techniki naszego zawodu. Wspa­
niałym horyzontom wolności, ukazywanym dla myśli twórczej archi­
tekta, przeciwstawiała się bezwładność nawyku niewoli, narzuconej 
twórcom przez ustrój oparty na zorganizowanym wyzysku. Przy­
pomniał mi się wtedy wiersz Konopnickiej „Sclavus saltans" — tań­
czący niewolnik.

Wyszedłem z zebrania przybity, ale nie pobity, i dziś wznawiam 
tę walkę o nas przeciw nam samym. Walkę 0 zerwanie pęt które 
nam nałożono pod pozorem uwolnienia nas, ale uwolnienia od czego — 
uwolnienia od myślenia. Zwalniano architektów od myślenia nad 
sensem ich pracy. Chwalono nas, że jesteśmy adolnii, zdolni nawet do 
sztuczek akrobatycznych. I powstawało na ulicach śródmieścia kino 
przy kinie, podczas gdy całe dzielnice przedmieść były ich pozba­
wione. Miastem rządziła spekulacja gruntowa, architekturą prawo 
zysku. Hermetycznie zamknięto przed nami tę kuchnię czarownic, 
wmawiając w  nas,, że powinniśmy być wyżsi ponad sprawy, które 
w istocie przesądzały o możliwości rozwoju naszego zawodu nie na 
przestrzeni kilku czy kilkunastu lat, ale w skali życia pokoleń, a wszel­
ką chęć spojrzenia na ręce tym panom nazywano „polityką". I archi­
tekci pogodzili się wówczas ulegle z narzuconą im wygodną rolą 
, dłu b a czy problemów" formalno-technicznych, a dziś swą niewolę 

myślową nieraz podają jako wyznanie wiary. Przeciwko temu właś­
nie toczy się walka, walka przeciwko samym sobie o prawo i obo­
wiązek myślenia.

Jedną z jej form powinny być konkursy.
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ZOFIA DZIEWULSKA

Z PRACOWNI STUDIÓW ARCHITEKTONICZNYCH FILMU POLSKIEGO

Pracownia Studiów i Projektów  A rchitek­
tonicznych Przedsiębiorstwa Państwowego 
„F ilm  P o lsk i” miała ~a zadanie w roku 1947:
1. Studia i projekty architektury film owej, 

dotyczące całości zagadnień budownictwa 
związanego z filmem — zarówno fabryki 
surowca (taśm y film owej) jak  składów fil­
mów, wytwórni filmowych, (atelier — na­
kręcania film ów), sal synchronizacyjnych, 
laboratoriów aż do kin, które są ostatnim 
etapem architektury związanej z filmem, 
gdzie film, przeszedłszy przez wszystkie 
wspomniane budynki, ukazuje się oczom 
publiczności.

2. Opracowanie projektów kin typowych w 
związku z planem rozbudowy sieci kin 
w Polsce.

3. Opracowanie m ateriałów naukowych na 
temat architektury filmowej w związku 
z wykonywanym i projektami.

4. Stałe śledzenie zagranicznej prasy film o­
wej i nowych zdobyczy w dziedzinie ar­
chitektury filmowej oraz przepisów bu­
dowlanych i tendencji ich zmian.
W  okresie rozpoczęcia studiów kina ty ­

powe, teoretyczne były opracowywane dla 
3-ch wielkości.

a) Kino małe 300 osób
b) Kino średnie 600 ,,

* c) Kino duże 1000 ,,
W  następnym etapie prac uznano, że kino 

małe, dopiero począwszy od wielkości sali na 
500 osób, powinno być opracowywane jako 
oddzielne zagadnienie — kino mniejsze może 
znaleźć m iejsce w domach ludowych lub in­
nych budynkach społecznych w małych oś­
rodkach m iejskich lub wiejskich.

Kino średnie powiększyło się do 800 osób. 
Kino duże 1000—- 1200.
Kino duże zostało opracowane w wielu 

alternatywach. Dwa najważniejsze kierunki 
odnośnie ukształtowania przekroju podłużne­
go widowni podzieliły wszystkie projekty na
2 ty w -
1. Duży balkon dla większej części publicz­

ności, który w niższej swojej części od­
powiada t. zw. „mezzanine“ w zagranicz­
nych projektach i m ały parter na pozio­
mie poczekalni lub nieco niżej dla małej 
ilości widzów.
W  tym wypadku balkon znajduje się nad 

poczekalnią i innymi pomieszczeniami gospo­
darczymi, co pociąga za sobą znaczne 
uproszczenie konstrukcji. (N orm alny rozstaw 
słupów pod balkonem itp.).
2) Duża widownia parteru i niewielki bal­

kon (typ najczęściej spotykany w kinach 
istniejących).

Jeden z projektów kina dużego został też 
opracowany pod kątem wprowadzenia częś­
ciowej prefabrykacji, co ze względu na w iel­
kość obiektu i niemożność budowania wielu 
takich kin równocześnie okazło się chwilowo 
nierealne.

W  wyniku studiów i wykonania wielu 
projektów kin typowych ustalono, że naj­
właściwszym  rozwiązaniem ruchu publicz­
ności jest wejście z poczekalni na widownię 
w ścianie tylnej sali, a w yjście  w ścianie 
ekranowej z boków7 ekranu łub w ścianach 
bocznych przy ścianie ekranow ej; zapew nia 
to prawidłowy przepływ publiczności przez 
salę. Publiczność siedząca na widowni widzi 
stale lekko oświetlone drzwi w yjściow e i czu­
je się bezpiecznie. W yniki konkursu potwier­
dziły tę zasadę. Je st to do rozwiązania w no­
wych kinach, które buduje się teraz prze­
ważnie wolnostojące.

Poza tym przeprowadzono w pracowni:

a) Studia widzialności w początkowym  etapie 
prac jako punkt w yjściow y do projekto­
wania widowni.

b) Studia akustyczne widowni kin za pomo­
cą wrykresów% wprowadzając odpowiednie 
poprawki — w planach i przekrojach.

Kino duże typowe. Rzut parteru. 1 : 500.

Przekrój podłużny (alternatywa z dużym parte­
rem). 1 : 500.

Kino duże typowe. Rzut piętra. 1 : 500.

Przekrój poprzeczny. 1 : 500.
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Kino duże typowe. Szczegóły konstrukcyjne. 1 : 25. (Do kina dużego na str. 23).

Kino duże, typowe. Alternatywa « dużym balkonem. Rzut i przekrój podłużny. I : 600.

Kino namiot na 200—300 osób.
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Kino małe typowe (typ H 3). 1 : 400. Kino małe typowe (typ H 4). 1 : 400.

Schematy kin typowych wstępnego okresu studiów:

DJ- - r i
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4
Kino małe teoretyczne. Rzut i przekrój. 1 :600.

Kino duże teoretyczne. Rzut i przekrój. 1 : 600.

c) W ytyczne warunków do konkursu na ki­
no na Pradze.

d) W ytyczne propozycji zmian przepisów bu­
dowlanych co do ustawienia krzeseł w k i­
nach (odnośnie ilości krzeseł w rzędzie) 
opracowane na podstawie tendencji zagra­
nicznych tych zmian i wykonanych pro­
jektów. W ytyczne te, zawarte już w w a­
runkach konkursu, spowodowały ciekawe

rozwiązanie prac konkursowych i tym sa­
mym wyniki konkursu wzbogaciły m ate­
riał i przyczyniły się do wprowadzenia 
w życie niektórych zmian przez M inister­
stwo Odbudowy.

e) Problem  kina otwartego na wolnym p o ­
wietrzu z t. zw. „tylną projekcją“ i stu­
diami oświetlenia w związku z usytuow a­
niem widowni w stosunku do stron świata.

f) Kino prefabrykowane, małe, barakowe dla 
małych ośrodków miejskich od 250 — 600 
osób — ze stałym elementem ekranu i k a ­
b in y— ściany zewnętrzne rozwiązane w 
pewnym module, mniejsza sala z m niej­
szą poczekalnią składa się z mniejszej ilo­
ści elementów — większa z większej ilości 
elementów o tych samych wymiarach.

Autoram i wszystkich projektów kin, 
wykonanych w pracowni są: arch. arch 
Dziewulska, M arczewski, Putowski
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KAZIMIERZ' HUSARSKI

STUDIUM AKUSTYCZNE FORMY SALI KINOWEJ

Jako niezmienną w przedstawionym przez Pracownię Studiów 
i Projektów Architektonicznych „Filmu Polskiego", przyjęto podłogę 
sali i ekran.

Ze względów widoczności i z powodu silnie kierunkowej charakte­
rystyki rozchodzenia się głosu z głośników, sala musi mieć proporcje 
silnie wydłużone, jak to słusznie przewidziano wr projekcie. Przy za­
łożonej ilości 1000 miejsc odległość tylnych rzędów od ekranu wypada 
więc tak znaczna (około 30 m. na balkonie i 25 m. na parterze), że 
przy uzależnieniu słyszalności tylko od głosu bezpośredniego powsta­
łyby znaczne różnice w nagłośnieniu pierwszych i ostatnich rzędów. 
Np. różnica siły głosu przy odległości 5 m. i 30 m. wyniosłaby

— —  — — - 0.0278 czyli uj
130 302 900

decybalach 10 log. -UL =  15, 56 db.
L 30

W związku z tym wynika konieczność skierowania na tylne rzędy 
możliwie dużej ilości głosu odbitego. Jako jedyny reflektor głosu słu­
żyć może w tym wypadku sufit sali. Sufit więc musi być dość silnie 
odbijający głos i o kształcie starannie dobranym. Ze względu na ko­
nieczność osiągnięcia bardzo krótkiego czasu pogłosu ( około 0,9 sek.) 
należy sufit dać możliwie nisko, aby zmniejszyć w ten sposób kuba­
turę sali, a zatem i pogłos, bez uciekania się do stosowania kosztow­
nych materiałów specjalnie silnie pochłaniających głos.

Rys. 1.

Celem wyszukania najkorzystniejszej linii sufitu przygotowano 
model przekroju sali w skali 1 : 50, przy czym linia sufitu składała 
się z szeregu, dających się dowolnie przesuwać, zwierciadeł. W  miej­
scu źródła głosu umieszczono żarówkę o charakterystyce rozchodzenia 
się. światła, zbliżonej do rozchodzenia się głosu z głośnika (żarówka 
samochodowa Bilux - blenda). Rozkład naświetlenia badano komór­
ką fotoelektryczną. Skala fotokomórki była cechowana odwrotnie, 
to zn. większemu naświetleniu odpowiadała mniejsza cyfra. Począt­
kowo ustawiono zwierciadła według początkowo projektowanej linii 
sufitu (rys. 1  ciągła kreska) i badano naświetlenie płaszczyzny podło­
gi. Otrzymane wyniki zanotowane są na rys. 1 ciągłymi cyframi. 
Różnica naświetlenia na zasięgu promieni odbitych od sufitu, t. zn. 
mniej więcej od 1/3 parteru miały się do siebie jak 1 : 6 na parterze 
i 1  : 33 na balkonie. Dla całej sali jak 1 : 10. Następnie przez 
ustawienie zwierciadełka wg różnych linii wyszukano krzywą sufitu, 
przy której naświetlenie i równomierność naświetlenia linii podłogi 
były największe.

Osiągnięto stosunek naświetlenia parteru jak 1 : 2,2 ; balkonu 
jak 1 : 2. Całej sali jak 1 : 3, przy kształcie sufitu sali jak ozna­
czono linią przerywaną na rys. 1 . Osiągnięta krzywa zbliżona jest 
kształtem do szeregu krzywych sufitu znanych z dobrej akustyki.

Następnie przy pomocy żarówki, zaopatrzonej w osłonę dająca 
szereg wąskich pasm światła, badano odbicia promieni. Badanie wy­
kazało, że nigdzie nie powstaje możliwość podwójnych odbić, oraz że 
nie ma punktów zbieżności promieni, mogących grozić powstawaniem 
wtórnych źródeł głosu. W podobny sposób zbadano plan sali.

Badanie odbić pasm światła wykazało, że przy planie zaprojek­
towanym przez Biuro Studiów powstaje wypadek odbić podwójnych. 
Przez niewielką zmianę krzywizny ściany bocznej można odbicia tego 
uniknąć.

Badanie rozkładu nagłośnienia (naświetlenia) wykazały w planie 
rozkład nagłośnienia niemal identyczny dla wszystkich miejsc tego 
samego rzędu. (Różnica jak 5 : 6 w pierwszych rzędach, jak 7 : 8 
w tylnych). W praktyce różnica ta byłaby większa z powodu konie­
czności zastosowania ścian bocznych, pochłaniających. Wskazane by­
łoby dać ściany boczne lekko pochyłe do środka i do wysokości 2 m. 
pokryte dyktą rezonującą lub t. p. materiałem, odbijającym głos, dla 
poprawienia nagłośnienia bocznych miejsc na widowni. Przekrój po­
przeczny sali nie budzi zastrzeżeń. Wskazane byłoby jedynie wspo­
mniane pochylenie ścian bocznych ku środkowi.

Odnośnie materiałów wnętrza sali należy z góry przewidzieć, że 
sufit będzie dość silnie odbijający. Bardzo wskazany byłby tynk gip­
sowy, lub jeszcze lepiej podwieszone do konstrukcji płyty gipsowe, 
ewentualnie perforowane. Płyty takie, łącznie z powietrzem za ni­
mi zawartym, tworzyłyby rezonatory powietrzne, których częstotli­
wość możnaby określić z góry i w ten sposób osiągnąć trudną do uzy­
skania idealną krzywą pochłaniania.

ściany boczne, silnie pochłaniające, z wyjątkiem dolnej części, 
gdzie proponuje się danie płyt rezonujących— odbijających dla po­
prawienia słyszalności miejsc pod ścianami.

Na ścianach bocznych w pobliżu ekranu wskazane by było zasto­
sowanie płaszczyzn zmiennego pochłaniania dowolnego systemu: 
obrotowych, żaluzjowych, kotarowych lub t. p.

Ściana ekranowa, stanowczo silnie odbijająca, betonowa lub t. p. 
Opracowanie architektoniczne obramowania ekranu i drzwi. Podłoga 
sali winna być silnie pochłaniająca głos.

Rys. 2.
Wykres nagłośnienia teoretycznego widowni. Rzut i przekrój.

W n i o s k i

J. Przekrój podłużny.

Proponuje się zmianę krzywej sufitu jak na załączonym rys. X. 
Zmiana taka spowoduje znacznie większe nagłośnienie widowni oraz 
równiejszy rozkład energii głosowej. Podane na rysunku cyfry są 
tylko orientacyjne. Istotna wartość nagłośnienia zależeć będzie od 
rodzaju powierzchni sufitu i częściowo od odbić ścian bocznych, ścia­
ny tylne, silnie pochłaniające, proponuje się dać pochyłe do wewnątrz, 
aby odbitą część* strumienia głosu skierować ku dołowi. Ponad ba­
lustradę balkonu wskazane jest danie kotary, zamykanej przy małej 
frekwencji. Kotara taka jest szczególnie wskazana przy stosowaniu 
foteli nietapicerowanych, kiedy zmiany pochłaniania fotela zajętego 
i wolnego są znaczne. Przez zasuwanie kotary zmniejsza się obję­
tość sali i wyłącza się przestrzeń balkonu, mogącą przy braku publi­
czności na balkonie wywołać uciążliwe zjawiska akustyczne, jak re- 
zonansy i przedłużenie czasu pogłosu.

Projektowane pierwotnie uskoki w linii sufitu powodują niebez­
pieczeństwo rozszczepienia głosu (pryzmat akustyczny) i powinny być 
zaniechane. Niewielkie uskoki dla uzyskania efektów architektoni­
cznych i oświetleniowych mogą być stosowane, jednak tak, aby nie 
zmienić zasadniczej linii sufitu.



2 Plan.
Pierwotny plan sali nie budzi zastrzeżeń. Lekka zmiana krzy­

wizny w części przedniej sali spowodowałaby skrócenie różnicy prze­
biegu fali bezpośredniej i odbitej z 8 m. do 5 m-. Ponieważ różnica 
przebiegu 8 m. również nie przedstawia niebezpieczeństwa, powsta­
nia echa — korekta taka może być zaniechana.

3. Przekrój 'poprzeczny sali.
Wskazane jest dać ściany boczne zarówno parteru jak i balkonu 

lekko pochylone ku środkowi sali. W  ten sposób zwiększy się nagło­
śnienie części dolnej sali i uniknie ewentualnych odbić wielokrotnych, 
mogących powstać przy zmianie położenia źródła głosu. Sufit w prze­
kroju poprzecznym płaski. Fasety o małym promieniu krzywizny.

Jj. Uwagi ogólne.

Kubatura sali 4200 m. (po korekcie) dość mała w stosunku do 
powierzchni ścian i ilości widzów pozwoli osiągać dość łatwo pożąda­
ny krótki czas pogłosu.

Bardzo wskazane byłoby zastosowanie oprócz kotary balkonu, 
płaszczyzn o zmienianym dowolnie współczynniku pochłaniania. Bez 
zastosowania możliwości zmian pogłosu sala nie nadawałaby się do 
wykorzystania jako sala teatralna czy sala zebrań.

Wobec dzisiejszych trudności w dostaniu materiałów silnie po­
chłaniających wskazane byłoby zastosowanie kasetonów, kanelowan
i t. p

JULIAN BRZUCHOWSKI

B A D A N I E  P R Z E K

Sprawa, o której zamierzam pisać, nie jest ani rzeczą nową, ani 
oryginalnie przeze mnie wym yśloną. W prowadzona po pierwszej 
wojnie światowej do amerykańskich czasopism, obiegła prasę facho­
wą wielu państw, nie znalazła jednak m iejsca w naszych publikacjach.

N ajlepszym  tego dowodem, że względnie najnowocześniejszy 
Kalendarz Przeglądu Budowlanego, w rozdziałach o kinoteatrach 
i urządzeniach sportowych, teorii tej nie wspomina, zadawalając się 
tylko wskazaniem  powierzchownej metody graficznej. Jednak ,,uspra­
w ied liw ia” nas fakt, że nawet „w szystkow iedzący” Neufert, w swej
„JBauentwurfslehre ” nie cytuje również tych prostych rozważań teo­
retycznych.

W  wywodach swych opieram się przeważnie na pracach archi­
tektów radzieckich, którzy problem ten szczegółowo i w znacznym 
stopniu oryginalnie opracowali.

Fakt, że dla umożliwienia widoczności musi się ludzi schodkowe 
nad sobą spiętrzać, był doskonale znany już w starożytnych teatrach 
i stadionach greckich oraz amfiteatrach rzymskich, a potem w tea­
trach renesansu.

W ynikł on przede wszystkim  z tego, że oko ludzkie jest niżej u- 
mieszczone od wierzchołka własnej głow y o blisko 12 cm., a że 
człowiek w okresie historycznym  czaszki swej nie zmienił, wym iar 
ten obowiązuje i nas dzisiaj. Przestrzeń dodatkowa, stracona dla ce­
lów widoczności— martwa, którą zajm uje współczesne nakrycie głów, 
wTynosi 3 cm.

W  wyniku tego pionowe odmierzenie „p rzew yżk i” 12 lub 15 cm 
ponad w ysokością oka widza da punkt, przez który m‘usi przejść pro­
mień widzenia osoby w następnym rzędzie, aby widziała jeszcze 
punkt „ F ”— najniższe, względnie najbliższe widza miejsce oglądane­
go obrazu.

„P rzew yżk ę”  tę, jako wartość wziętą z wym iarów człowieka uważa 
się za liczbę stałą wT wykresach i obliczeniach, nazywając ją  ,,c” .

Próby czynione w kierunku nieuznawania i zmniejszenia jej 
wielkości zawodzą, zwłaszcza jeśli chodzi o widowiska o charakte­
rze przestrzennym.

Je śli chodzi o widowiska o obrazie w7 bardziej wąskich ramach 
jak teatr, kino, a z widowisk sportowych boks, zapasy, szerm ierka 
itp., to w ym iary „p rzew yżk i” mogą ulec zmniejszeniu prawie o po-  ̂
Iowę. *

W idzowie patrzą wówczas przez przerwę pomiędzy głowami po­
przedników', a „przew yżka” 12 lub 15 cm. obowiązuje co drugi rząd. 
(rys. 1). Przyjm ow anie wym iaru rownego połowie „przew yżki , ale 
w każdym rzędzie, jest niesłuszne i daje przy skromnych widowniach 
błąd w obliczeniach o kilka procent.

Podstawą rozważań widoczności będzie pionowy przekrój^ w i­
downi, pom yślany w płaszczyźnie przechodzącej przez promień w i­
dzenia, a który pozwoli badać, czy w danym projekcie uwzględniono 
ten problem racjonalnie.

I tak w; wypadku, gdy przy równej głębokości m iejsc stopnie 
widowni są jednakowo wysokie, określa się, że pochylenie jest „pro- 
stokreślne ” , bo połączenie w7 przekroju wszystkich narożników stopni 
przebiega wzdłuż prostej. W  takiej jednostajnie pochylonej widowni 
„p rzew yżka” jest wartością zmienną, m aleje z odległością od oglą­
danego obrazu i jest najm niejsza w ostatnim rzędzie. A  że ten osta­
tni rząd wym aga jeszcze normalnie stosowanej „przew yżk i” (12  lub 
15 cm), przez to wszystkie poprzednie m ają ją  za wielką i nieekono­
miczną. a widownia jest za stroma, za wysoka. Przykładem  takiego 
niewłaściwego rozwiązania jest cała seria żelbetonowych trybun spor­
towych w e  W łoszech, a u nas na Stadionie W .P. w W arszawie, K. S. 
„R u ch ”  w7 Chorzowie itd. prawdopodobnie na wszystkich polskich 
stadionach.

Ten w7zgląd funkcjonalny skłonił do poszukiwań widowni, w któ­
rej w szystkie rzędy m iałyby jednakową, ekonomiczną „p rzew yżkę” . 
Osiągnięto to przez pochylenie widowni po „idealnej” krzyw ej wzno­
szącej się łukiem do góry (rys. 2).

Osiągnięcia te dokonane zostały po raz pierw szy metodą gra­
ficzną przez kolejne odmierzanie „ c ” ponad w ysokością oka  ̂ widza 
i przeprowadzenie przez ten punkt promienia widzenia do „ F ” .

R O J U  W I D O W N I

2 w.
-4

łvs 1 Patrzenie przez przerwę między głowami ma uzasadnienie 
vlko wtedy, kiedy obraz oglądany mieści się w obrębie ramion kąta 
jomiedzv głowami poprzedników, t. zn. kiedy obraz ma charakter, 
zbliżony' do punktowego. Na otwartej przestrzeni, gdzie me przewi- 
luje się zdejmowania nakrycia głowy, proporcja pogarsza się, kąt

Rys. 3.
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Rys. 4.

Sposób ten w ykreśliły, niezbyt dokładnie podają też wymienione 
na wstępie źródła. Je st on jeszcze wciąż stosowany w naszej archi­
tektonicznej praktyce.

Dokładniejsze, ściśle rachunkowe wyniki dały badania am erykań­
skich uczonych A. B. R an d alla  i E. S.* C raw k y  a, opublikowane w r
1924.
(rys. 3).
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Am erykanin M. Serby w dalszych próbach rozwiązania zagadnienia, 
opublikował w roku 1930, pełne równania idealnej krzywej punktów 
widzenia (rys. 4). %

y =  u -f v
I . h c .x

y -  ---  f  2.3026 lg
x, d

x -  0. 5d 

Xj — 0. 5d

jest to t. zw. „wzór am erykański” z dokładnością do y2%.
Architekt radziecki Daniluk, dążąc do uproszczenia rachunkowe­

go^ tego wzoru przyjm uje „ Xl” , jako wielokrotność głębokści rzędu 
„ d ” (dzieli „ x ,” na całkowitą ilość „ d ” , co w praktyce da się bez 
trudu zastosować).

Zakładając więc, że —~  — nj , a — n 
d d

daje wzór y =  u - f  v
n -  n, n -  0,5

w postaci y =  h -f- 2.3026 n c la ___
n, n, -  0,5

Rys. 5. Rysunek ilustrujący, jak zmiana (4,0,—) wysokości oka wi­
dza pierwszego rzędu „h“ wpływa na przebieg krzywej profilu wi­
downi. Wielkość „v“ jest jednakowa dla 4 profilów, gdyż odległość 
pierwszego rzędu od punktu „F“ pozostaje niezmieniona. Na tej za­
sadzie buduje się obecnie na stadionach rtrybuny, których pierwszy 
rząd nie. jest wzniesiony ponad ziemię, ale wkopany w teren, tak, że 
oko pierwszego widza znajduje się tylko około 70 cm. ponad boiskiem. 
Tym też uzasadnia się doświadczenie, iż widzowie wstając z miejsc 
przeznaczonych dla siedzących, widzą gorzej, gdyż podniesienie oka 
widza pierwszego rzędu przy powstaniu zmienia układ całej widowni 
t. zn. wymaga zwiększenia jej stromości.

Porównując oba warianty tego wzoru, widzimy, że wyelim inowanie 
wyrazu ,,d upraszcza przede wszystkim  mantysę logarytm u, gdyż 
0,5d w wielu wypadkach jest wym iarem  w połówkach centym etrów, 
co komplikuje logarytm owanie.

Architekci radzieccy, dążąc do um iędzynarodowienia oznaczeń 
we wzorach, stosują również w  swych publikacjach alfabet łaciński. 
Identyczne znakowanie wprowadzają Szwedzi z tym, że „ x ” , znaczą 
„a  •

Dla umożliwienia przeanalizowania wzorów i rysunku należy w y­
jaśnić znaczenie poszczególnych znaków oraz ich wpływ na prak­
tyczne rezultaty.

Cyfra 2.3026 pochodzi z zamiany logarytm u naturalnego na dzie­
siętny.

, ,F ’

„ e ” względna wysokość oczu widza stojącego w y­
nosi 160 cm., siedzącego zaś w zależności od 
w ysokości ławy, przy normalnej w ysokości ław y 
45 cm-—wynosi 120. cm i przyjm uje się ją  jako 
wartość niezmienną,
punkt oglądany „fo cu s” . Przyjm uje się go zw y­
kle na dolnej krawędzi ekranu, na dolnej kra­
wędzi ram py scenicznej lub na bliższej widza 

- * granicy boiska,
„ b ” wysokość nóg widza pierwszego rzędu w zglę­

dem poziomu „ F ” ,
,.h”(„h” =  „b ,,-j-„e” ) wysokość oczu widza pierwszego rzędu wzglę­

dem poziomu „ F ”. Wysokość ta ma zasadniczy 
wpływ na wielkość wyraizu „u“ we wzorze 
y — u -f- v i może mieć wartość o, lub— . 
(rys. 5, 5̂a i ąb),

„ x 1 ” odległość (mierzona w poziomie) od „F” do 
(albo nt ) oczu widza pierwszego rzędu, wyrażona w me­

trach, jako x 1f albo w’ ilościach głębokości rzę­

dów’ w idowni jako n̂  (rys. 6)

„l“ odległość oczu widza pierwszego od ostatniego 
(albo p) rzędu, mierzona, wr poziomie, wyrażona w me­

trach jako „ l“ , albo w ilościach głębokości

rzędów widowni, jako p 1

Rys. 5a. Zaprojektowana przez autora artykułu dwubalkonowa wi­
downia łdha, w której przyjmując różne wielkości ,,h“, a nie prze­
kraczając w żadnym miejscu dopuszczalnego kąta pionowego od ekra­
nu, ani odległości ustalonej dla ostatniego miejsca, autor uzyskał 
maksymalne wykorzystanie przestrzeni (414 miejsc powyżej mini­
malnej ilości 1500, wymaganej w warunkach konkursu).

„x  ’ x —x 1 +  l odległość mierzona w poziomie od „F” do oczu 
(albo ,,n“ ) widza ostatniego rzędu wyrażona w metrach ja ­

ko „ x ” , albo wr ilościach głębokości rzędów w i­

downi jako „ n ” przy czym ,,x ”  ma

jako górną granicę odległość widzialności,
„d “ głębokość rzędu,
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,,r" wysokość stopnia na widowniach krzywolinij- 
nych zwiększa się (ze wzrostem  „ x ” lub j,n” )

„y” szukana różnica poziomów oczu widza pierw­
szego i ostatniego rzędu, ew. podłogi pierwsze­
go i ostatniego rzędu. W ielkość roztrzygająca 
o konstrukcji i funkcjonalności projektu 

y =  u +  v,
„u“ wielkość względna, dodatnia, ujemna lub równa 

zero w zależności od „ h ” ,
„ v ” wielkość stale dodatnia, gdyż powstaje w w y­

niku obliczeń z samych dodatnich wartości, 
a. więc: „ c ” przewyżki, „ n ” odległości ostatnie­
go rzędu od „ F ” i „n r “ odległości pierwszego 
rzędu od , ,F ” .

Zasadniczo w praktyce spotykam y następujące zagadnienia:
1. określenie ogólnych wymiarów wysokościowych i długościowych 

przekroju widowni, przez umieszczenie i ustalenie pierwszego 
i ostatniego rzędu widzów,

2. oznaczenie szczegółowe wysokości poszczególnych rzędów wi­
dzów (w formie pochylni ew. stopni),

3. sprawdzenie istniejącej lub zaprojektowanej widowni.
Pierwsze zagadnienie najlepiej rozwiązać przy pomocy t. zw. 

„wzoru am erykańskiego” w jego upraszczającej zadanie m odyfikacji 
radzieckiej. Dokładność obliczenia przy użyciu suwaka rachunkowego 
dla obliczenia logarytm u jest w ystarczająca, gdyż precyzuje wynik
<lo milimetra. . .

Użycie tego rówpania logarytm icznego dla ustalenia wym iarów 
w ysokości poszczególnych stopni ze względów technicznych byłoby 
za uciążliwe.

Dlatego też na podstawie własnych -rozważań proponuję rozw ią­
zanie, ograniczające się w “użyciu do prostych działań rachunkowych 
t.zn. dodawania f  dzielenia. - Oba działania dadzą się wykonyw ać na 
„arytm om etrze” , mogą być w ciągu kilkunastu minut przeprowadzone 
z pożądaną dokładnością, przekraczającą wielokrotnie precyzję ry ­
sunku, stosowanej dotychczas metody graficznej. Dokładność do 
dziesiątych części milimetra, wskazana w teoretycznych obliczeniach, 
ze względu na możliwość uwielokrotnienia błędów', uprości się póź­
niej w rysunkach wykonawczych dla wnętrz do całkowitych milime­
trów, t. zn. do dokładności np. schodów, albo do wym iarów w centy­
metrach względnie ich połówkach w projektach wałów ziemnych ew. 
trybun odkrytych. , , ,

Podstawą proponowanej metody jest proporcjonalność dwóch 
tró jkątów : F — I •— i* 1 1 — 2 — Pj>, w ynikająca z ich t. zw. „geom e­
trycznego podobieństwa'” .

Rysunek 7 szczegółowo uzasadnia metodę, a praktyczne jej za­
stosowanie polega na prostym  rachunku,^ iż wysokość oka widza 
w następnym rzędzie równa się wysokości wierzchołka głowy po­
przednika powiększonej o „wysokość dodatkowego trójkąta „w

Rys. 5b. Projektowane i zrealizowane przez autora w roku 1948 au­
dytoria w Akademii Wychowania Fizycznego w Warszawie wykazu­
ją, jak przy niewielkim wzroście „h“ powiększyły się wysokości po­
szczególnych stopni. Wzniesienie ostatniego rzędu było ograniczone 
wysokością parapetów okiennych.

SZCZEGÓŁOWE W Y Z N A C Z A N I E  WYSOKOŚCI  RZĄDÓW

Do rysunku 6: rysunek porównaw­
czy, wskazujący, jak ze wzrostem 
odległości oka widza pierwszego 
rzędu od punktu „F“, przy identycz­
nej ilości rzędówT, t.zn. takiej samej 
pojemności widowni, zmniejsza się 
jej stromość.

Rys 7 y U>t- o  ̂C / „VV" /̂L>
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• Rys. 8.

Rysunek wskazuje, że wartość „ w ” może być dodatnia lub ujem ­
na w zależności od tego, czy h1 jest dodatnie, czy ujemne i zwiększa 
się ze wzrostem  odległości od „ F ” .

Omówiona metoda  ̂ jak  każda metoda obliczenia widoczności 
określa położenie ocz,u i głów obserwatorów. Położenie części kon­
strukcyjnych podłogi widowni oznacza się przez pionowe odjęcie 
każdorazowo od oka widza wym iaru 120 cm., wysokości osoby sie­
dzącej albo 160 cm. przeciętnego wym iaru wysokościowego oka wi­
dza stojącego.

Dla ułatwienia i tak nieskomplikowanych rachunków przyjm uję 
odległość widza w pierwszym  rzędzie od „ F ” w całkowitych w ym ia­
rach „ d ” (głębokości rzędów), co w każdym projekcie bez trudności 
może być zastosowane.

Pozostaje trzecie zadanie, które ma najczęstsze zastosowanie 
w praktyce, a to badanie istniejącej widowni, względnie projektu w y­
konywanego np. w ykreślną metodą.

Badanie takie jako t. zw. „form uły kontrolne,” wprowadził w r. 
1935 radziecki architekt Bogosłow skij. Podana na rys. 8 metoda jest 
ich m odyfikacją, odpowiadającą wprowadzonej poprzednio t. z. „w y ­
sokości dodatkowego tró jkąta” „ w ” .

Biorąc równanie c — r — za podstawę, można w prosty spo- 
x

sób zbadać czy „przew yżka” w dowolnym miejscu odpowiada ustalo­
nym w ystarczającym  normom.

. r  ̂ dh
Biorąc równanie x ~  ---- , można zbadać, czy pożądany do oglą-

w

dania dla widzów punkt „ F ” jest istotnie w idziany t. zn. czy pochy­
łość widowni określonej w danym miejscu przez, „ d ” i „ r “ jest w y­
starczająca.

W  sali o poziomej podłodze identycznie, jak  w każdej prosto- 
kreślnej widowni rozstrzyga o dobrej widoczności najm niejsze do­

puszczalne wzniesienie promienia widzenia osoby . siedzącej w ostat­
nim rzędzie. Ze względu na to, że widz ten może patrzeć najczęściej 
poprzez przestrzeń między głowami poprzedników, wym agana prze­
wyżka „ c ” musi obowiązywać o jeden rząd wcześniej. W  ten sposób 
wzniesienie promienia widzenia dla człowieka z ostatniego rzędu, przy 
głębokości siedzenia 80 cm., wyniesie:

12
—  =  7,5 cm na 1 m.

160

W ym iar ten wykreśla się od poziomu oczu widzów t. j. od 1,20 ponad 
podłogą.

Ta sama zasada obowiązywać będzie przy rozwiązywaniu widocz­
ności na placach, zwłaszcza jeśli chodzi o widoczność mównicy. Róż­
nica polegać będzie tylko na wymiarch. Zwiększeniu ulegnie wym iar 
„c “ , gdyż widzowie w tym wypadku m ają najczęściej nakrycia gło­
wy, a również na skutek stłoczenia wym iar w głąb rzędu zmniejsza 
się w porównaniu z przykładem  poprzednim prawie o połowę. W o­
bec tego, że obserwowanie m ówcy jest oglądaniem  punktowym, 
a więc jest jeszcze możliwość widzenia go pomiędzy głowami dwóch 
poprzednich rzędów, otrzym am y w rezultacie:

15
lub

120
_!5
150

to znaczy podniesienie promienia widzenia 10— 12,5 cm

na 1 m. dla ludzi stojących w ostatnich rzędach, a tych musi się brać 
pod uwagę w obliczeniach.

P rzy  wym iarach placów idących w dziesiątki metrów stanowi to 
dość znaczną wysokość.

W spomnieć należy, że radzieccy architekci Bogosłow skij i Dani­
luk w swoich rozważaniach kładą nacisk na rozwiązanie widowni 
przebiegającej po lini łamanej, która składając się z odcinków siecznej 
w obrębie krzywej ma zalety przekroju krzywolinijnego, ale równo­
cześnie stanowi uproszczenie konstrukcyjne, przez ułatwienie mierze­
nia w ysokości przy budowie specjalnie sportowych trybun ziemnych.

W  tym wypadku jednak należy przyjąć przewyżkę „ c ” dla w y­
znaczenia krzywej większą niż normalnie, a więc 1 6 — 18 cm.

Uproszczenie to specjalnie we wnętrzach, gdzie każdy centymetr 
w ysokości kosztuje, nie jest godne polecenia.

Dziś, w epoce nastawionej na troskę o człowieka, kiedy buduje­
my i odbudowujemy teatry, kina, sale wykładowe i trybuny stadio­
nów, więcej niż kiedykolwiek musimy uzbroić naszą architektonicz­
ną praktykę w osiągnięcia teoretyczne znane i uznane zagranicą.
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T E O R IA  1 K R Y T Y K A

W  spraujie rijsunku architektonicznego

Stoi przed nami zagadnienie szybkiego zasilenia załogi architekto­
nicznej naszego k ra ju  nowym i siłami. W najbliższym  czasie m usim y 
sporządzić dokum entację techniczną, urbanistyczną i architektoniczną 
dla 6-letniego planu. W tej w alce o wykonanie planu w  sukurs na­
dejdą posiłki, złożone z naszych najm łodszych kolegów, nowe zastępy 
budowniczych, których m usim y jak n ajlep iej przygotow ać dla p rak ­
tycznego w ykonyw ania zawodu. Reform a w yższych studiów arch itek­
tonicznych jest już spraw ą przesądzoną. O pracowuje się starannie no­
w y program  nauczania, w yb ierając  najniezbędniejsze przedm ioty 
i odm ierzając ilości godzin w ykładow ych  według ciężaru gatunkow e­
go tych dyscyplin.

Jedn ą z ważniejszych nauk na I roku nauczania jest geom etria 
w ykreślną i w  obronie tej niedocenianej często nauki jako jeden 
z uczniów prof. B artla  chciałbym  zabrać głos.

Młodzieniec, rozpoczynający studium architektoniczne, m usi na­
uczyć się p raw  odtwarzania bry ł przestrzennych na płaszczyźnie. Te­
mu celowi służy w łaśnie geom etria w ykreślną, która jest gram atyką 
rysunku technicznego. W praktyce życia codziennego skom plikowane, 
przenikające się b ry ły  są tem atem  pracy raczej konstruktora m echa­
nika niż architekta i gdyby chodziło o tę użytkową stronę geom etrii 
w ykreślnej, m ożnaby ją  ograniczyć do k ilku  krótkich podstawowych 
zasad. A rchitekt przy projektow aniu odtwarza na papierze b ry ły  nie­

istniejące w  naturze, a zrodzone w  wyobraźni. Zm ysł przestrzeni musi 
być silnie rozw inięty u architekta. Rozbudzić i w ykształcić ten zmysł, 
to rzecz pierwszorzędnej w agi w  przygotow aniu do przyszłego zawodu. 
I tu rola geom etrii w ykreśln ej jako znakom itej gim nastyki wzm ac­
n iającej i rozw ija jącej wyobraźnię przestrzenną jest często niedoce­
niana. Ja k  w szelkie ćwiczenia oderwane od życia w ydać się mogą 
m łodzieży studującej nudnym, uciążliw ym  balastem  silnie kontrastu­
jącym  z oczekiwanym i na w ydziale przedm iotami z dziedziny sztuk 
plastycznych. Ta sucha zapraw a jest jednak niezbędna dla osiągnięcia 
pewnego m inimum spraw ności w  obcowaniu z żywiołem  przestrzeni. 
Jedn ym  z działów geom etrii w ykreślnej jest perspektyw a. N aw iązując 
do artykułu  prof. N orw erta w  numerze 6/7 , A rch itektury '4, chcę w y ­
powiedzieć parę polemicznych uw ag na tem at rysunku perspekty­
wicznego. Je st  on dzisiaj bardzo niepopularny. W pracach konkurso­
w ych w yp arła  go fotografia m akiety. Jeże li staniem y na stanowisku, 
że dopiero zrealizow any obiekt jest dziełem architektury, to graficz­
nie wypowiedziana m yśl architektoniczna w postaci rysunku ortogo­
nalnego lub perspektywicznego nie będzie dla nas celem sam ym  w  so­
bie w  przeciw ieństwie do obrazu m alarskiego lub grafik i. A rchitekt 
jest odpowiedzialny za to, co zostało zrealizowane w  naturze w g jego 
projektu, a odbiorcę — szarego widza nie obchodzi kuchnia arch i­
tektoniczna. W chwili gdy szkic projektu jest gotów, należy skontro
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lować efekt plastyczny z miejsc, z których oglądać go będzie widz. 
Dobrze zrobiona makieta da najlepszą kontrolę zamierzonej budowy. 
Makieta jest jednak kosztownym, i w warunkach naszego zawrotnego 
tempa pracy, nieraz nieosiągalnym przedsięwzięciem. I tu nieocenioną 
i znowu niedocenianą rolę spełnić winna stara poczciwa metoda kon­
struowanej perspektywy. Uczciwie konstruowanej, nie tej blagowa- 
nej, zbujanej. Nawet bez złych zamiarów (tj. bez chęci nabrania 
klienta na lep smacznego rysunku) robiona perspektywa na oko, na 
wyczucie będzie tylko próbą talentu rysunkowego autora. Po zdjęciu 
rusztowań z budynku, na siatkówce oka projektodawcy zarysuje się 
nieraz obraz jakże odmienny od pięknie wykoncypowanego na papie­
rze rysunku Ale żeby skonstruować perspektywę, trzeba geometrię 
wykreślną mieć w  małym palcu, i tej dyscyplinie naukowej poświę­
cić odpowiednią nie zdawkową ilość godzin nauczania na I roku stu­
diów. bo wkład tej pracy zamortyzuje się z nawiązką.

J. JASZUŃSKI

COflEPEARME HOMEPA.
A p x H T e K T y p a  m n o c T p o e H H e  
m e h t o b c o " u H a . a H 3 M a  b I l o j i b i n e . -  sto ne- 
pe^OBaa penaKUMOHHaa CTaTta, oOcyw^arouiafl 3aAanM apxwTeHTy- 
pu B CBA3M C WeCTHJieTHMM riJI&HOM CTpOMTeAbCTBa J)VHAaMeHT03
couMaJiM3Ma b nojibiae. KoHrpecc IIoAhCKoii OóbeAMHeHHOM PaÓo- 
qeii IlapTMM9 KOTopHM 3aBepuiMA oÓT̂ eAMHeHMe paóonero ABMKeHHA 
noJibffliTH onpeAeAMA HOBHe" MAeAorMHecKKe, noAMTHnecKMe, sko- 
HOMimecKMe/oÓiuecTBeHKHe n KyjibTypHue npeAnocHAKM CTpow- 
TeJibCTBa ochob couwaJiM3Ma, nocTaBMji noJibCKyio apxMTeKTypy 
nepeA hobhm, noÂ ewoM TBopnecKoro pa3BMTMH. CTaTbA nocBflme- 
Ha cjieaywmMM Bonpocai/.: hto npwoópejia noAbCKaa apxnTeKTypa 
B yCAOBMAX HapOAHOM êMOKpaTMH M KaKOBH ee AOCTH&eHMA; Ka- 
Kwe 3a^aqw CTaBMT nepeA noAbcnon apxMTeKTypoK peaAKsauna 
uieoTMJieTHero njiaHa CTpowTejibCTBa ochob connannsMa b noAbme; 
Kanne MAeoAorKąecKMe n opraHM3auMOHHHe bhboak cJiê yeT M3- 
BJienb M3 npeAnocHJioK wecTMAeTHero njiaHa aaa AOCTMKeKHA avu- 
uiero wcnoJiHeHHH nocTaBJieHKHx nepeA apxMTeKTypoK

Przegląd czasopism zagranicznych

„Form “ Postbox X 70Ą7. Stockholm  7.

Form , 1 /Ą8. Zeszyt poświęcony prawie w całości Finlandii. Twór­
czość Aino i Alvara Aalto. Nowe szkło i porcelana fińska. Twórczość 
Daily Kartinen artystki - tkaczki. Nowoczesny mebel fiński. Ograni­
czenia powierzchniowe i trudności materiałowe we współczesnym fiń­
skim budownictwie mieszkaniowym.

Form , 2/Ą8. Wnętrze nowego 13 tys.-tonowego transatlantyku 
szwedzkiego „Stockholm". O wystawie wnętrza szwedzkiego w Ho­
landii. Z wystawy mieszkaniowej w Boras ~  urządzenia idealnego 
mieszkania inżyniera i robotnika przemysłu włókienniczego. Uwagi
0 szwajcarskiej wystawie wnętrz i przemysłu artystycznego w Zury­
chu, 1947 r. Twórczość tekstylna norweskiej artystki H. Ryggen.

F orm , 3 /Ą8. Zagadnienie urządzeń życia zbiorowego w zespołach 
mieszkaniowych —  sprawozdanie z dyskusji zainicjowanej referatem 
arch. E. Ahlsena o projekcie ośrodka społeczno - administracyjnego 
w Arsta. Nowe metody sprzedażne mebli w domach towarowych
1 wielkich magazynach w połączeniu z doradztwem. Kamionki Stal- 
haneskie —  na marginesie wystawy. Zainicjowana przez Związek 
Młodzieży Socjal - Demokratycznej wystawa najmniejszego mieszka­
nia w Muzeum Sztuki Stosowanej w Gotenburgu.

Form , Ą/Jf8. Zeszyt poświęcony współczesnemu szwedzkiemu prze­
mysłowi tekstylnemu. Zagadnienie walki z obniżeniem jakości. Cha­
rakterystyka szwedzkiego przemysłu włókienniczego. Cechowanie ma­
teriałów. O właściwy deseń.

Form , 5 /Ą8. Zagadnienie odbudowy zniszczeń wojennych w Nor­
wegii - zniszczono 22.000 mieszkań, w ciągu 6-ciu lat nie budowano 
nic* w ciągu najbliższych 4 —  5-ciu lat należy wybudować c-a 100.000 
mieszkań — w 1946 wykończono 6500, w 1947 — 14.000 mieszkań. Za­
gadnienia budowlane rekonstrukcji, zagadnienie wyposażenia w nowy 
sprzęt —- wybitnie skomplikowane w następstwie umiejscowienia zni­
szczeń na bardzo odległej i trudno dostępnej Północy.

Wystawa ceramik Bing i Gróndahl. Tkaniny fińskiej artystki 
P>. Jung.

Form , 6/Ą8. Zeszyt poświęcony zagadnieniom mieszkaniowym 
i problemowi urządzenia mieszkania na wsi szwedzkiej na tle zacho­
dzących w niej przemian gospodarczych i społecznych. W  załączeniu 
do artykułu reprodukcje schematów dwóch wsi uspołecznionych U.S.A. 
i Danii.

Form , 7/48. Społeczne zadania kształcenia w przemyśle artysty­
cznym — z Kongresu Przemysłu Artystycznego w Oslo, referat prof. 
G. Paulssona. Wystawa wnętrz i przemysłu artystycznego w galerii 
Liljevachsa. Trzydziestoletnia praca wychowawcza i propagandowa 
wydaje owoce —  daleko idący postęp na rynku meblowym — uwagi 
na tle wystaw urządzonych przez S. S. F. w Storvik i Malmo oraz 
wystawy u Lundąuista, w Gotenburgu.

Książka i afisz norweski —  na marginesie wystawy. Wnętrza 
w U. S. A. —  możliwość eksportu szwedzkiego.

„Byggekunst((, Oslo, Kongens gate 1.

Byggekunst, 1/48.Zadania architekta okręgowego w Finmark. 
Konkurs na kościół w Namsos. ^

Byggekunst 2/48. Biurowiec w Oslo —  proj. arch. Ove Banga 
(1937-1940). Konkurs na aową zabudowę obszaru Vestra Vika w Oslo 
—  w bezpośrednim sąsiedztwie nowego ratusza.

Byggekunst 3/48. W sprawie zwiększenia produkcji mieszkanio­
wej. Plan regulacyjny Sletty. Dworce autobusowe na przykładzie 
dwukondygnacyjnego rozwiązania dworca w Skien. Konkurs na no­
wy ratusz w Kristiansund.

Byggekunst 4 / 48. Jednorodzinny dom mieszkalny w Baerum. 
Uwagi na temat współczesnej kuchni i pralni na tle studiów U. S. A. 
Konkurs na szptal okręgowy w Vest - Agder.

Byggekunst 5/48. Mebel trzcinowy — na marginesie ostatniej 
wystawy Studia ukształtowania zniszczonego w czasie ostatniej woj­
ny ośrodka osiedla Alta. Kolonia prefabrykowanych domow miesz­
kalnych w Maglerund — zbudowanych w oparciu o amerykańskie sy­
stemy szkieletowe. Konkurs na dekorację malarską auli gimnazjum 
handlowego w Oslo. Rzeźba a architektura —  studium rzeźbiarza 
G. Jansona. Konkurs na regulację centrum podoslowskiego osiedla 
Kolbotn. A. l i

0 n o n y j i f i p w 3 a u M n  $ m a b m a - aBTOp khw. 
apx. CTaHiicJiaB AAbÓpexT, AMpeKTop rocyAapcTBeHHoro npeA- 
npMHTMA "IlOAbCKHM (f)MJlbM* B KpaTKMX CA0BaX OÓCV}KAaeT BJIMfl- 
Hwe KMHOTeaTpa Ha KyjibTypHoe pa3BMTne mnpoKHx nacc. £ cba- 
3M c OrpOMHHWH BOeHHHMM pa3pymeHMAMM, MMeBHIMMM MeCTO OCO- 
óeHHO Ha TeopMTopMH BapmaBH^- Heo6xoAHMo pa3BepnyTb ctoom- 
TeAbCTBO H0BHX KMHOTeaTpOB. I  "ApXMTeKTypHn 3a 1949 r .  
lOAHOCTbio nocBHi4eH npoóiieMe kmho. Abtop npw3HBaeT HHTaTe- 
neii k npoHBJieHHKJ kpiithkm apxnTeKTypH hobkx khko ctpohlwxch 
b CTOAHue w Ha TeppwTopMM scero rocyAapcTBa*

C T p O H T e A b C T B O  H O B K X K MK O T e a T -
p o B  b B a p m a b e - cTaTbB HanucaHHaa pthjh# apx • 
VlBaH0M KAMMameBCKMM. Abtop paccwaTpHBaeT KaTacTpod)HHecKoe 
noAOKeHHe KHHOTeaTpoB b BapnaBe, Oahom "̂ wecTy b kwho coot- 
BeTCTByeT óojiee 130 HWTeAef'. TocyAapcTBeHHoe npeAnpwHTHe 
"noAbCKHK ctHAbw" nocTaBHJi nepeA coóow 3aAauy AOBecTHf b 
KauaAbHOM nepwoAe BoccTaHOBAeHHH ctojimuh hmcjio KMHOTeaTpos 
AO AOBoeKHoro ypoBHH, T.e. k HHCAy 30 )KMTeAeii na I wecTO* 
CTpOHTeAbCTBO KHHOTeaTpOB npOBOAMTCH B HaCTOHlUĤ  MOMCHT 
Ha^nepwAepMH ropoAa, b paMoHax: TpoxyB, Boah, 0xoTa, Mc- 
KOTyB. HOBHe KHHOTeaTpH OTAHHaiOTCH OT AOBOPHHHX rAaBHHW 
oópa30M Tew, hto npoeKTHpyTOTca Kan cboóoahocTOHiuHe 3Aa- 
H Hfl.
K o h k y o c W- 163 Ha 3 C K H 3 H o e  p e n i e H j i e  
3 & a h u fl K M H O T e a T p a .  3a^aiweM KOHKypca 6h- 
ao KaiiTii apxwTeKTypHoe pemeHue 3Aa.HMB KMHOTeaTpa BMecTM- 
TeAbHOCTb-K)1 1500 wecT M ÓoAee. TeppMTOpMH nOA CTpOMTeAbCTBO 
KMHOTeaToa oTBe^eHa Ha nepenpecTKe vamu Htcaaohcko^, D1m- 
POkom m SpyKOBOH na Ilpare. IIpM KMHOTeaTpe pacnoAaraioTCH: 
ka$e, MarasHHH m OTeAb. KoHKypcHoe jfaopw npM3HaA0 cACAy^- 
mwe npewMM* 3 napaAAeAbHne BTopHe npeMMH HHJKeHepaM apx«- 
TeKTopaM K.Xycapci:oMy, T.KanyócKOMy m IMlaHacy, 3.BauAa- 
B3Ky/TpeTHH npekMB npM3Hana iiH êHepy apxHTeKTopy M.IlMnpe-
»y.
3 a Me ą a HMH o K O H y y p c e  Ha k m h o - 
t e a t p . 3aMeTKa cocTaBAeHa hhjh.apxMTeKTopoM Cod)Meił 
^3eByAbCK0M, ceKpeTapeM KOHKypcHoro KwpM. Abtop BHpascaeT 
MHeHMe, hto b npeACTaBAeHHKX fipoeKTax 3aweTH0 BAHHHiie km- 
HOTearpOB peaAM3MpOBaHHHX AO BOMHH* TOAbKO HeCKOAbKO aBTO- 
poB npeAnpHHAAO homckm apxMTeKTypHÔ  Ąopwn ajih oTAeAbHo- 
CTOHIUerO 3AaHI4A KMHOTeaTpa; 3T0T cnocoó CTpOMTeAbCTBa km- 
HOTeaTpoB ao cmx nop b BapmaBe He npMweHBACH.
U ó c v j K A e H M e  K O H K y p c a  Ha  3 a a h m e 
K M H O T e a T p a  Ha  I T p a r e  - coKpameHMe aokab- 
Aa hhjk, apx• PowaHa riMOTpoBCKoro. Abtop CTaBMT aonnoc na- 
CKOAbKO yAaAOCb ytiacTHMKaM KOHKypca perMTb nocTaBAeHHwe 
neoeA hm mm aaA&KHA: ypóaHMCTimecKMe, apxMTeKTypHHe m ctyHK- 
ńMOHaAbHne. IlocAe noApoÓHoro oÓcymAeHMa peraeHMM Tpex Ha3- 
BaHHHX 3aAaHMM, aBTOO nr)MXOAHT K 3aKAJ0yeHMK>, HTO TOOpM no- 
cTynMAO noaBMAbHo He'npM3Has I - om npeMMM. HecwoTpa Ha ueH- 
Htie KanecTBa ohas npoeKTOB - hm oahh M3 hmx He woweT ÓHTb 
npM3HaH 0Ópa3U0 BHM m nocAyKMTb npMf*epoM ajih nocAf.AywD;MX 
pemeHHM b otom oóAacTM apxMTeKTypH. B CBoew AokAaAe aBTop 
npoaHaAM3MpoBaa rAaBHKM oópa30M oTpnuaTeAbHHe nepTH koh- 
KypCHHX npoeKTOB.
H a y ^ H O - M c c A e A O B a T e A b C K a a  n p o -  
e k t h a a M a c T e p c K a a  n p n  i o c y A a g c -  
T B e H H O M U p e A n p M H T M M  " H O A b C K M M  
A M A b m " -  aBTOO CTaTbM MHK.apX, CoĄMfl JJ,3eByAbCKa pac- 
ĆKa3HBaeT o oaÓoTe MacTepcKOM b 1947 roAy. 3aAauM MacTep- 
CKOH coctoham b na3pa6oTKe HaytiHHX MaTepMHAOB no Bonpocy 
apXHTCKTypH KMHO, B pa3pa60TF.e TMnOBHX npoeKTOB M B HaOAK)- 
AeHJlM 3a 3apyÓe«HHMMA AOCTMKeHMHMH B OÓAaCTM CTpOMTeAbCTBa 
KMHO.
n p h m e o H a y n e H M A  a n y c T M K M  3 p n -  
T e A b H o r o  3 a A a  -  TexHMuecKaA CTaTbA HanMcaHHftfl 
MH}K.aox.K.XycaDCKMM. abtop paccMaTpHBaeT npoóAewy aKycTMKM 
3aAa KMHOTeaTpa Ha 1000 MecT. PaccTOHHMe ot 3aAHwx phaob 
Ha ÓaAKone ao snpaHa cocTaBAAeT 30 MeTpoB, a Ha napTepe 2o
MeTOOB. B CBA3M C 3TMM B03HMK.aeT HeOÓXOAMMOCTb HanpABMTb 
B 3aAHMe OAAH 3ByK B03M0JSH0 ÓOAblUÔ  CMAH. PecłuieKTOpO!̂  T0- 
Jioca ABAHeTCA nOTOAOK• B CT?.Tbe npMBOAMTOA npOM3BeA6HHKM 
aBTOOOM onHT M3yqeHHA anycTMKM 3aAa na moa^am npM noKomw 
CBeT0BHX Ayuen. OnHT iipmboaht k KoppeKType *ópMH npoAOAb- 
noro pa3pe3a m nAaHa 3aAa KMHOTeaTpa.
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S U M M A R Y
M 3 y n e h u’ e b h j h u o c t m  3 p h t e ji b h o r u 
3 a ji a - TexmmecKafl cTaTba, pa3pa6oTaHKaa KHH.apx.E. 
EjKyxobckum« Abtop no^poÓHO oÓcyjfCflaeT npoÓJieuy bhakmocth 
apMTejibHoro 38Jia, nojib3yacb b CBoeu aHajM3e MaTeMaT*mecKKr: 
MCWHCJieHMHWM H 'lepTewaMH

R E S U M E

L‘architecture et łes nouvelles bases du socialisme.

L ‘article de fond portant ce titre traite des problemes de 1‘archF 
tecture au point de vue de la structure du socialisme en Pologne. Les 
architectes polonais se trouvent a une nouvelle epoque d‘activite 
creatrice extraordinairement intesifiee par le Congre du Parti Unifie 
de la Classe Ouvriere, qui fusionna le mouvement ouvrier polonais et 
elabora les directives ideologiques, politiques, economiqes, sociales 
et culturelles de la base du socialisme en Pologne. L/article aborde 
les suivantes questions: Qu‘a gagne l ‘architecture polonaise par la 
democratie populaire et qu‘a-t-elle produit? Quels sont les 
problemes de 1‘architecture polonaise resultant de la realisation du 
plan sexennal qui vise a la formation des bases du socialisme en 
Pologne? Quelles sont les conclusions ideologiques, techniques, 
artistiques et d‘organisation prises par les architectes polonais en 
vue de convenablement resoudre les problemes qui se posent?

Sur la propagation du film — de Tarch. St. Albrecht, directeur 
du „Film Polski", Entreprise de l ‘Etat. L ‘auteur discute succintement 
1‘importance culturelle exercee par le cinema sur les masses. Vu 
Tenormite des devastations, notamment a Varsovie, on s‘est trouve 
dans la necessite de construire de nouveaux cinemas. Le No. 1 de 

Architektura" est totalement consacre aux problemes du cinema 
et a pour but d‘engager une discussion positive sur la solution et 
la propagation du film ussi bien dans la capitale que dans le pays 
entier

Concours pour 1‘amenagement architectural d‘un palace.cinema.
Le concours avait ete ouvert pour 1‘amenagement d‘un cinema con- 
tenant 1500 places ou plus et qui serait situe au carrefour des rues 
Jagiellońska, Szeroka et Brukowa. Un cafe, des magasins, des loge- 
ments (du type d‘hotel) et eventuellement des bureaux y etaient 
prevus. Le Jury decerna les prix suivants: trois seconds prix equiva- 
lents aux arch. K. Husarski, T. Kaszubski avec la collaboration de 
1‘arch. Panas et a 1‘arch. Wacławek Zbigniew. Le troisieme prix 
revint a 1‘arch. Piprek.

Remarques au sujet du concours pour le cinema. Les remarques 
proviennet de 1‘arch. Zofia Dziewulska, secretaire du concours, qui 
constate le niveau peu eleve des Solutions, les participants s‘etant 
surtout inspires des cinemas d‘avant guerre. Quelques auteurs seule- 
ment se donnerent la peine de chercher une formę plastique de 
cinema format un batiment detache et de creer une oeuvre qui 
a Varsovie n‘aurait pas de prócedent.

Remarąues sur le concours pour un cinema a Praga. Ce sont les 
fragments d‘un discours tenu par 1‘arch. R. Piotrowski. II y discute 
ccmment le concours trancha les problemes qui lui etaient poses: 
problemes d‘urbanisme, d‘architecture et d‘organisation. Apres avoir 
munitieusement considere les trois problemes, l ‘auteur parvient k la 
conclusion que le Jury avait impartialement agi en refusant de 
decerner un premier prix aux participants, qui malgre leur incon- 
testable valeur k certain points de vue, ne fournirent cependant pas 
de solution-type pouvant servir d‘exemple dans ce domaine. C‘est 
pourquoi dans la suitę de son article 1‘auteur fixe son attention 
plutot sur les cotes defavorables du concours.

Atelier d‘Etudes et de Projets de 1‘Entreprise de TEtat „Film 
Polski*'. L ‘auteur de 1‘article l ‘arch. Zofia Dziewulska y traite des 
problemes qu‘avait a resoudre l ‘Atelier d‘Etudes en 1947. Ces pro­
blemes consistaient en premier lieu a faire des etudes se rapportanl 
au probleme generał des constructions concernant le film, en second 
lieu a elaborer des projets-types et k etudier des problemes scienti- 
fiques ayant pour sujet 1‘architecture du film et finalement k de prós 
les resultats obtenus dans ce domaine a 1‘etranger.

Etudes de la formę de la salle d‘un cinema au point de vue de 
racoustiąue. C‘est un article technique ecrLt par 1‘arch. K. Husarski, 
qui y considere le probleme de la perceptibilite dans un cinóma 
a 1000 places. Dans un cinema pareil la distance entre 1‘ecran et le 
dernier rang du partere est de 25 metres, et celle de l ‘ecran au balcon 
de 30 metres. Ceci cree la necessite de diriger aux derniers rangs 
le plus de voix resonnantes possible. C‘est le plafond qui seul peut 
servir de. resonnateur. Aussi doit-il resonner fortement la voix et 
pesseder une formę bien adaptee. Pour atteindre une resonance de 
courte duree, il faut tendre a diminuer le cubage de la salle en 
abaissant le plafond. Dans la suitę 1‘auteur decrit les traits caracte- 
ristiques d‘un madele specialement construit pour les recherches 
acoustiques.

L‘etude de la section de la salle. C‘est un article technique du 
a l ‘arch. J. Brzuchowski. II considere comme base des recherches sur 
la visibilite la section formee par le plan passant par le rayon 
visuel ce qui permettra de constater si le projet tient rationnelle- 
ment compte du probleme de la bonne visibilite. De nombreuses 
formules mathematiques illustrent le sujet de l ‘article.

Polish Architecture in the Building of the Basis of Socialism.
This is an introductory editorial dealing with the tasks of architecture 
in the building of socialism in Poland. In the light. of the discussions 
of the Congress of the Polish United Workers Party, whihc effected 
the union of the Polish Workers Movement and worked out the 
ideological, political, economic, social and cultural guiding rules for 
the building of socialism in Poland, Polish architects are facing 
a new and wonderful increase of their creative activity. The article 
is devoted to the following questions: What has Polish architecture 
gained under conditions of People‘s Democracy and what is its 
achievement? What task is placed before Polish architecture by the 
realisation of the Six Year Plan for the building of the basis of so­
cialism and what are the ideological, technical, artistic and organi- 
sational conclusions drawn by Polish architects from the plan in 
order properly to fulfill the tasks presented?

The Popularisation of the Film. The author, engineer St. A l­
brecht, director of „Film Polski", deals briefly with the significance 
of the cinema for the cultural influencig of the masses. In view of 
the great destruction, especially in Warsaw, the building of new 
cinemas is necessary. No. 1 of „Architektura**, 1949, is devoted enti- 
rely to such problems with the intention of raising objective criti- 
cism towards the popularising o f the film in the Capital and the 
countryside.

Construction of New Cinemas in Warsaw. An article written by 
engineer J. Klimaszewski dealing with the appalling conditions of the 
cinemas of Warsaw where the ration of seats is 1 to 130 inhabitants. 
„Film Polski" aims at increasing the number of cinemas in Warsaw, 
during the. first phase of reconstruction, to the pre-war standard, 
i. e. 1 seat to 30 inhabitants. The building of new cinemas is therefore 
being planned, firstly in the suburbs of Grochow, Wola, Ochota and 
Mokotów. The cinemas projected will differ from pre-war buildings 
in that they will be free-standing structures.

Competition No. 163 for the Construction of a Cinema. The object 
of the competition was the architectural solution to the building of 
a cinema to seat 1,500 or morę persons, to be located at the junction 
of Jagiellońska, Szeroka and Brukowa Streets. It is planned to incor- 
porate a coffee shop, other shops, flats o f an hotel type and possibly 
office accomodation attached to the cinema. As a result of the com­
petition the following prizes were awarded: three equal second pri- 
zes to engineer K. Husarski, T. Kaszubski w th collaborators M Pa­
nas and Zbigniew Wacławek. Third pr;ze was awarded to M. Piprek.

Remarks on the Competition for the Building of a Cinema,
These remarks have been madę by engineer Zofia Dziewulska, secre- 
tary for the competiton. The author States that the competition re- 
sulted in an unsatisfactory solution as competitors adhered to forms 
familiar from before the war. Only a few understood the necessity 
of producing a new plastic form for an independent free standing 
cinema, a form which has no precedent in Warsaw.

Discussion on the Competition for the Building of a Cinema in 
Praga. These are extracts from a report written by engineer R. Pio­
trowski. The report deals with the degree to which the competition 
sofVed the problems presented, the urbanistic, architectural and or- 
ganisational forms. After detailing the tasks' of the competition the 
author comes to the conclusion that the jury was right in not awar- 
ding a first prize to any of the works submitted. In spite of the un- 
doubted and varying qualities of these works nonę of them had an 
importance of form which could have provided an example for other 
architectural Solutions to similar requirements... In concluding his 
report the author concentrates upon the bad characteristics of the 
competition.

The Projects and Studies Department of „Film Polski*'. — The
author of the article, Zofia Dziewulska, detals the works which 
were to <be completed by the department in 1947. They were firstly 
studies of projects for film architecture for all building problems 
connected with the film, the working out of typical projects, work 
of foreign achievements in the film field.

A Study on the Acoustic Form of the Cinema. This is a 
technical article written by engineer K. Husarski. The author deals 
with acoustic problems in a cinema seating one thousand person. The 
distance in such a cinema between the screen and the last row of 
balcony seats is 30 metres and between the screen and the last row 
of stalls on the ground floor 25 metres. As a result of this the 
necessity arises for the direction of the greates possible volume of 
sound to be reflected to the last rows. The ceiling of the cinema 
should serve as the only reflector of cound, it must reflect them 
strongly and must therefore have a well chosen form. In order to 
obtain the shortest time in reflection the volume of the hall must 
be limited by the lowering of the ceiling. In conclusion the author 
describes the characteristics of a model specially constructed for 
acoustic studies.

A Study of a Section of a Cinema. A technical article by engineer 
J. Brzuchowski. The basis for the consideration of visibility is 
through a vertical section of the auditorium in terms of a piane 
drawn through the linę of sight which permits the examination of 
whether consideration has been given to good visibility in the project 
under discution, i. e. unimpaired visibility. Many mathematical 
formulae illustrate the article.
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